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Chwast komunistyczny 
nie zapuścił korzeni wśród

Polaków za Olza
W y b o ry n a Ś ląsk u Z ao lzań sk im za ­

k o ń czy ły się zw y cięstw em  listy p o lsk ie j 
i d a ły jak o rezu lta t p o w ażn y p rzy ro st 
p o lsk ich g ło só w . W zro st ten w y n ió sł 
w zestaw ien iu z w y n ik am i o d b y ty ch w  
r. 1 9 3 2  w y b o ró w  sam o rząd o w y ch —  3 3 %  
a w p o ró w n an iu z rezu lta tem p rzep ro ­
w ad zo n y ch w  r. 1 9 3 5 w y b oró w  d o p ar­
lam en tu —  4 5 % .

A le p o za ty m rad o sn y m fak tem  
o sta tn ie w y b ory za O lzą u w y d atn iły  
p ew n e z jaw isk o , k tó re k o n ieczn ie trzeb a  
p o d k reślić .

O to n a te ren ie p o lsk im n a Ś ląsk u  
Z ao lzańsk im  zd ecy d o w an ą k lęsk ę p o n ie ­
śli k o m u n iśc i. G d y n a in n y ch  te ry to riach  
w ięk szo ści czesk ie —  z P rag ą n a cze le  
—  n ie ty lk o zd o ła li u trzym ać sw ó j stan  
p o siadan ia w  sam o rząd zie te ry to ria ln y m  
a le n aw et g o w y d atn ie p o w ięk szy ć —  
to w  g m in ach o p rzew ad ze lu d n o śc i 
p o lsk ie j o d esz li z k w itk iem , zo sta li w y ­
b itn ie w d o ty ch czaso w y m sw y m stan ie  
p o siad an ia o słab ien i.

W  w y b o rach z 3 2 g m in p o w ia tó w  
fry sztack ieg o i czesk o - c iszew sk ieg o - 
o d b y ty ch 2 9 m aja , k o m u niści zd o ła li u -l 
zy sk ać ty lk o  3 3  m an d aty . W  r.1 9 3 2 zd o -B g o n te . 
b y li 8 1 m an d ató w . S trac ili w ięc n iem ali 
d w ie trzec ie .

W  w y b o rach d o 1 2 g m in w d n iu 1 2  
b m . k o m un iśc i u zy sk a li 2 4 m an d aty , 
tracąc 2 1 , a w ięc p o ło w ę sw ego stan u  
p o siad an ia .

Jeszcze b ard z ie j ch arak te ry sty czn e  
cy fry o trzy m am y , je śli zestaw im y re ­
zu lta t w y b o ró w  z d n ia 1 2 b m . z  w y n ik am i 
k am pan ii w y b o rcze j d o p arlam en tu w  r. 
1 93 5 . O to P o lacy zy sk a li n o w y ch 2 4 7 7  
g ło só w (czy li 4 5 % ). S trac ili zaś: C zesi 
3 2 4  g ło sy , N iem cy  2 2 0  g ło só w , k o m u n iśc i 
1 7 7 9 g ło só w . P o za P o lak am i strac ili za ­
tem w szy scy , a le zd ecy d o w an ą k lęsk ę  
p o nieśli —  k o m un iśc i.

I to je s t n iew ątp liw ie  —  p o za fak tem  
w zro stu  g ło sów  p o lsk ich  —  jed en z n a j­
w ażn iejszy ch i n a jb ard z iej ch arak tery ­
sty czn y ch p rze jaw ó w k am p an ii p leb is ­
cy to w ej, jak a się ro zeg ra ła o sta tn io za  
O lzą .

B o w iem y p rzec ież , że te w łaśn ie te ­
ren y p o lsk ie zao lzań sk ie stan o w ią o d  
d łu ższeg o czasu b azę, w k tó re j u sad o ­
w iła się k o m un a , b y stąd d z ia łać n a te ­
ry to riu m  P o lsk i, W iem y  że  w  M o raw sk ie j 
O straw ie , w  F ry szak u . w B o g u m in ie , w  
szeregu  in n y ch  m iejsco w o śc i zn a jd u ją  się  
k u źn ice p ro p agan d y k o m u n isty czn e j, że  
tu zn a jd u ją się sk ładn ice d ru k ó w , p ism , 
u lo tek , b ro szur itd .. p rzem y can ych d o  
P o lsk i, że  tu  zn a jd u je  K P P  (K o m u n isty cz l 

n a P artia P o lsk i) sw y ch p ro tek to ró w  
i p o p leczn ik ó w . W iem y ró w n ież , że o  
d u sze p o lsk ieg o g ó rn ik a i h u tn ik a , p o l­
sk ieg o ro b o tn ik a , a n aw et i ro ln ik a, w re  
b ó j zaw zięty , w  k tó ry m  n iejedn o k ro tn ie  
ręk a w  ręk ę id z ie ag itato r czech izac ji 
i ag ita to r k o m u n y . W iem y d o b rze , jak im  
p o p arc iem  c ieszą się p ro ro cy o rien tac ji 
p o e ty czn e j M o sk w a - P rag a , jak im i ro z ­
p o rząd za ją fu n d u szam i i jak n am iętn ie  

ch u u ro b ien ia g o d la sw y ch ce ló w ,

A  jed n ak w łaśn ie tu . w łaśn ie ty lko su n k o w o d la sieb ie w aru n k i. T u są p ar-  
w p o lsk ich g m in ach —  k o m u niści p o n o - tią jaw n ą  i za leg a lizo w an ą , tu n ie sp o ty .

loue ualki ir Hiszpanii

Czerwoni kontratakują bez powodzenia
S A L A M A N K A . K o m u n ik at g łó w n ej T eren  zd o b y ty  p rzez p o w stań có w  je s tp o zo m b ard o w an iu d łu ższy czas k rąży ł 

k w atery  p o w stań cze j 1 W  so b o tę w  g o d z i k o m ple tn ie zn iszczo ny . L u d n o ść zd o b y - sam olo t, o strzeliw u jąc sta tek z k arab in u  
n ach ran n y ch n iep rzy jac ie l p rzep ro w a- teg o te ry to riu m zo sta ła u p ro w ad zo n a m aszy no w eg o. Z ało g a  sta tk u  o ca la ła  i zo -  
d z ił szereg a tak ó w  n a p o zy c je p o w stań - p rzez co fa jące się w o jsk a rząd ow e, 
cze n a p raw y m  b rzeg u V alb o n a . W szy st 
k ie te a tak i zo stały z w ielk im i d la n ie ­
p rzy jac iela stra tam i o d p arte .

;sta ła d o staw io n a d o W alen c ji, z w y jąt­
k iem  jed neg o  C h iń czy k a, k tó ry zg iną ł.

L O N D Y N . A g en cja R eu tera d o n o si z P o  zaw in ięc iu  d o  W alen c ji zo stał ró w  
W alen c ji: P aro w iec b ry ty jsk i ,.T h arp e- n ież zb o m b ard ow an y sta tek „S u m o n ", 

N a o d c ink u p o ło żo n y m  n a p o łu d n ie  । n ess“ zo stał zb o m bard o w an y i za to p io - k tó ry  stan ął w  p ło m ien iach i za to n ą ł. Z a  
o d d ro g i T eru e l - S ag u n te w o jsk a p o w - n y w  p o b liżu W alenc ji. K ap itan statk u ło g ę u ra to w ano .
sta ricze p o su w ają się zw y cięsk o n ap rzó d u ra to w an y p o 5 -g o d z in n y m  p rzeb y w an iu  
m im o zac ię teg o  o p o ru n iep rzy jac iela . 1

Z d o b y ły o n e n a ty m o d c in k u g ó rę m o n “  
G u ela w raz ze w szy stk im i sąsiad u jący m i 
z n ią w y n io sło śc iam i. N iep rzy jac ie l p o ­
n ió sł tu  o lb rzy m ie  straty  w  lu d z iach o raz  
p o zo staw ił n a p lacu zn aczn e zap asy m a ­
te ria łu w o jen n eg o .

N a fro n c ie C aste llo n n iep rzy jac ie l 
p rzep ro w adził ró w n ież szereg b ezo w o c­
n y ch a tak ów . W o jska p o w stań cze p rze ­
sz ły tam  d o p rzec iw n ata rc ia i w y p arc ia  
n iep rzy jac iela  z jeg o w y jśc io w y ch p o zy ­
c ji. L o tn ic tw o  p o w stań cze  b o m b ardo w ało  
w  n o cy z 2 1 n a 2 2 p o rty w  W alen c ji i 
A lican te . N astęp n e j n o cy b o m b ard o w an o  
p o rt w B arce lo n ie . W czo ra j w ieczo rem

P o za ty m  d o n o szą  o zb o m b ard o w an iu  
n a w o d zie p rzez sta tek b ry ty jsk i „S u - i za to p ien iu statk u b ry ty jsk ieg o ,,G lo x i- 

o św iad czy ł, że n ad „T h arp en ess" n ia“ , k tó ry o d p ły n ą ł z W alen c ji.

Rozpaczliwy i niebezpieczny krok 

Rządu Czerwonych
P A R Y Ż . W  k o łach p o lityczn y ch P a- sji, m o g ące d o tkn ąć sta tk i i m iasta ty ch  

ry ża p o ażn e zan iep o k o jen ie , a n aw et p ań stw , k tó re p o p ie ra ją g en . F ran co , 

w zb u rzen ie w y w o ła ła d em arch e am b asa-1 V irg in io  G ay d a p isze n a łam ach ,,G io r 
d o ra h iszp ań sk ieg o , k tó ry zaw iad om ił, ! n a le d ‘Ita lia“ , że k ro k  B arce lo n y d ążą d o

lo tn icy p o w stań czy b o m b ard o w ali S a-!^e rz4 d w  B arce lo n ie w raz ie d a lszeg o p rzy g o to w an ia E u ro p ie k rw aw ej k ąp ieli.

Jest rzeczą o czy w istą , stw ierd za , że  
g d y b y zo sta ły zaa tak o w an e n iem ieck ie  
sta tk i lu b m iasta , z teg o jed y n ie p o w o d u , 
ie jak iś sam o lo t fab ry k ac ji w ło sk ie j lu b  
n iem ieck ie j w zią ł u d z ia ł w k o n ieczny m  
ak c ję b o m b ard o w an ia , w ó w czas reak cja  
W ło ch i N iem iec b y łab y n a ty ch m iasto w a  
i b ezw zg lęd n a . R eak cja ta d o k o n an a b y  
zo sta ła  n ie p rzy  p o m o cy  n o t d y p lo m aty cz  
n y ch . a le p rzy p o m o cy arm at.

'b o m b ard o w an ia m iast o tw arty ch  czerw o -

W czo ra jsze p ró b y n a ta rc ia p rzep ro - 1;1 1 6 ) H iszp an ii zam ierza zasto so w ać rep re  
w ad zon e  p rzez w o jsk a  rząd o w e b y ły  p ie r ,s ie n ^e ty lko w  sto su n k u d o m iast H isz- 
w szy m i p o d łu g ie j p rzerw ie . N astąp iły  'p an ii n aro d o w ej, a le ró w n ież w  sto su n k u  

o n e w  g ó rzy sty m  te ren ie m ięd zy m iejsco  
w o śc iam i S arrio n i C am aren a. N iep rzy ja  
c ie l w p ro w ad ził d o a tak u 6 0 .0 0 0 św ie ­
ży ch w y p o czę ty ch żo łn ierzy  o raz n a jn o ­
w o cześn iejszy m ateria ł w o jen n y . W szy ­
stk ie a tak i w o jsk  rząd o w y ch zo sta ły o d ­
p arte . W o jsk a p o w stań cze zn a jd u ją się  
o b ecn ie w b ezp o śred n im sąsied z tw ie  
m iejsco w o ści S arrio n .

d o m iejsco w o śc i, z k tó ry ch p rzy b y w ają  
sam o lo ty b o m b ard u jące . Z ap o w ied ź ta  
zro zu m ian a zo staT a jak o d ek la rac ja , że  
H iszp an ia czerw on a m a zam iar w y słać  
sw e sam o lo ty ró w n ież p rzec iw  m iasto m  
rw ło sk im , ab y w  ten sp o só b o d p o w ied zieć  
n a d z ia ła ln o ść lo tn ik ów  w ło sk ich , słu żą ­
cy ch w  szereg ach  h iszp ań sk ich w o jsk n a-  

। ro d o w y ch .

R Z Y M . P rasa za jm u je tu zd ecy d o - Rozmiarów przyszłej wojny 

światowej nikt nie przewidzi

M in iste r sp raw  zag ran iczn y ch A n g lii 
lo rd H alifax w y g ło sił o statn io m o w ę n a  
b an k iec ie lo n d y ń sk ieg o in sty tu tu d la b a ­
d ań zag ad n ień m ięd zy n aro d o w y ch , za-

C A S T E L L O N . O fen sy w a w o jsk p o w - R Z Y M . P rasa za jm u je tu zd ecy d o - 
stań czy ch p o o b u stro n ach d ro g i z T e- w an e stano w isk o w o b ec w iad o m o ści n a- 
ru e l d o S an g u n to p o d ję ta zo stała w d esz łych  z P ary ża , iż rząd  b arce lo ń sk i o - 
czw artek  w ieczo rem  p rzez o d d z iały g en . św iad czy ć m iał w  P ary żu i w  L o n d y n ie . 
V arela , k tó ry m  zaraz w  p ierw szy ch g o - ze w  raz ie k o n ty n u o w an ia a takó w  lo tn i- 
d z in ach w alk i u d a ło się za jąć m iasto czy ch , B arce lo n a u c iek n ie się d o rep re-  

S arrio n . Z e w zg lęd u n a n ad zw y cza j d u - ; - ....... -----------  — > --------
że zn aczen ie o p eracy jn e teg o m iasta .------------------------------------- — — ------- zn acza jąc . że A n g lia n ie m o że b y ć zaw i-
w o jsk a rep u b lik ań sk ie staw iały w ięk szy  ; i jk łan a w  ro zm aite sp o ry  m ięd zy n aro d o w e
o p ó r n iż zazw y cza j. W sk utek o d n iesie - ' »traty japońskiego lotnictwa . które jc j n ie d o ty czą . M o że jed n ak n a-  

n ećo p rzez p o w stań có w su k cesu lin ia  W WOjniC CnińSKiej d e jść d z ień , że o k o liczn o śc i zew nętrzn e
w alk p rzeb ieg ająca p o m ięd zy S arrio n , 1 K A N T O N . P rzew o dn iczący ch iń sk ie - . b ęd ą siln iejsze o d w o li lu d zk iej. Jeże li 
M o rad e R u b ie lo s. L in ares i L u cen a d e l g o k o m ite tu o b ro n y p rzeciw lo tn icze j o - w y b u ch n ie w o jn a to n ik t n ie m o że p rze-  
C id sta ła się zn ó w  p ły n n ą. św iad czy ł d z ien n ikarzo m ch iń sk im , że w id z ieć , jak ie b ęd ą je j ro zm iary i w y -

N a o d c in k u p rzy leg a jący m b ezp o - Jap o n ia o d  p o czą tk u w o jn y  p o n io sła d o t- n ik ., tak jak w  ro k u 1 9 1 4 n ik t n ie .m ó g ł 

śred n io d o m o rza w o jsk a g en . F ran co k liw e straty w lo tn ic tw ie. S trac iła b o - p rzy p u szczać , że A m ery k a w eźm ie u -  
zd o b y ły m iejsco w o ść B ech i. o d d a lo n ą o w iem  6 4 8 sam o lo tó w  o raz 1 0 6 4 lo tn ik ów  d z ia ł w  w o jn ie , w y w o łan e j z p o w o d u za- 
8 k m  w  k ie ru n ku p ó łn o cn o - zach od n im zab ity ch i ran n y ch . D o n iew o li d o sta ło m o rd o w an ia jed n eg o z arcy k siążąt au - 

o d m iejsco w o śc i N u les. się 2 . lo tn ik ó w . striack ich .

S tan o w i to zn ak o m itą ilu strac ję w zro A  p rzec ież n ie  m o g ą  d o b rać  się d o  d u sz p rzek o n ać , że to le ro w an ie o rien tacji p ro ­
stu  u św iad o m ien ia n aro d o w eg o  i p o staw y ro b o tn iczy ch , d o p o lsk ieg o p raco w n ik a , • k o m u n isty czn e j^ w y d aje rezu lta ty n ie ty l 

m o ra ln e j ro b o tn ik a śląsk ieg o  —  a le sta - k tó ry  ich p o p ro stu p rzep ęd za i o d n ich  

n o w i też i sp raw d zian , k tó ry ty lo k ro tn ie stro n i.
ju ż się u jaw n ił, że g leb a p o lsk a je s t n ie 7 O sta tn ie w y b ory za O lzą d a ły d w a  
p rzy stęp n a d la p o siew u ch w astu  k o m u n i- zn am ien n e w ie lce rezu ltaty : w zro st g ło - 
sty czn eg o , że w  a tm o sferze p o lsk ie j p o - só w  p o lsk ich  i zd ecy d o w an y o d p ó r n a p o  

siew  ten  m arn ie je , g in ie . siew k o m u n izm u .
_ _ _ _ _ _ _- - ,_ _ _ _ _ _ x_ _  S tw ierd za ją to b ard zo w y raźn ie o sta . O b a te rezu lta ty p o w in n y w P rad ze  

a tak u ją św ia t p raco w n iczy p o lsk i w  d u - tn je rezu lta ty w y b o rcze za O lzą . B o tu o czy o tw o rzy ć ty m , k tó rzy tam  d ecy du -  
ch u u ro b ien ia g o d la sw ych ce ló w . p rzecież k o m u n iśc i m ieli n a jlep sze sto - ją o m eto d ach p o lity czn y ch , sto so w an y ch

w o b ec m n ie jszo śc i p o lsk iej w C zech o ­
sło w acji. P ierw szy rezu lta t w zro st g ło -

szą sro m o tn ą k lęskę . W p ły w y  ich p o g łę - k a ją  się z u c isk iem  ze  stro n y  w ład z  w ręcz só w  p o isk ich — - w in ien u św iad o m ić * 
b iają się w śró d lu d n o śc i czesk iej —  n a- p rzec iw n ie 1 n ie jed n o k ro tn ie  z c ich y m  ich g ę o k o n ieczn o ści rew iz ji p o lity k i czech i-  

p o ty k ają zaś n a zd ecy d o w an y o d p ó r p o p arc iem , —  tu  ro zp o rząd za ją  i k ap ita -  0 .0

w śród lu d n o śc i p o lsk ie j, w  p o lsk im  św ie-iłam i i ro zg a łęz io n y m  ap ara tem  p arty jn o  

ę ie p raco w n iczy m . - ag itacy jn y m .

zacy jn ej. jak o ab so lu tn ie d o żad n eg o ce ­
lu  n ie w io dącej ; d ru g i rezu lta t —  k lęsk a  
lis ty k o m u n isty czn e j —  p o w in n a P rag ę

k o o p łak an e , a le i w p ro st p rzec iw n ie o d  
zam ierzo n y ch ; łączy ży w io ły p o lsk ie , 

h artu je  je  i u o d p arn ia .
A n i śru b a czech izacy jn a an i p o d k o p y  

k o m u n isty czn e  n ie są  zd o ln e o słab ić n u r­
tu n aro d o w ego , co raz g łęb szy m  k o ry tem  
p ły n ąceg o w śród ży w io łu p o lsk ieg o za  

O lzą .
T o w y raźn ie w y k aza ły o statn ie w y ­

b o ry —  i z teg o p ły ną k o n sekw en cje  lo ­

g iczn e d la  czy n n ik ó w  p o lity czn , i rządo ­
w y ch C zech o sło w acji. O  ile o czy w iśc ie  

czy n n ik i te są w  stan ie z fak tó w  i cy fr  
w y sn u w ać k o n sek w en cje , o p arte n a lo -  

g iczy m  m y ślen iu .
—  o O o  —
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Kto onma liiit wis i miasta! "nT'S
Ostatnia ostrzeżenie p. premieraYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

m o ty w y sw e g o z a rz ą d z e n ia p . 
p o d a je :

Ja k o  
m in is te r

1 ) k o n ie c zn o ść  
s ta c h z e w z g lę d u  
p rz e c iw g a zo w e j,

2 )  z a p e w n ie n ie  
św ia tła , s ło ń c a i z ie len i d la o s ie d li.

3 )  p rz y to c zo n e m o m e n ty n a tu ry m o -

na Pomorzu nie ustaje
W  o s ta tn ic h  c z a sa c h  p ra sa n o tu je c o - w y p a d k ó w . W  C h o rz o w ie p o lic ja b y ła  

la z w ięc e j o b u rz a ją c y c h w y p a d k ó w  z u - z m u sz o n a z a a re sz to w a ć N ie m c a , w łaśc i-  
c h w a łe g o tu p e tu n ie k tó ry ch p rz e d s ta w i- c ie lą fa b ry k i, R o m a n a S ło w ik a , k tó ry  
c ie li m n ie jsz o śc i n ie m ie c k ie j w P o lsc e , lż y ł n a ró d  p o lsk i, 
k tó rz y rz u c a ją p u b lic zn e o b e lg i n a p a ń ­
s tw o p o lsk ie i je g o p rz e d s ta w ic ie li. W y ­
p a d k i te  z n a jd u ją e c h o  w  są d z ie i k o ń c z ą  
s ię sk a za n iem . C z ło n k o w ie m n ie jsz o śc i  
n iem iec k ie j z a c z y n a ją z a c h o w y w a ć s ię  
p ro w o k u ją co . D o ść p rz y p o m n ie ć k ilk a

W A R S Z A W A . M in is te r sp ra w  w e w ­
n ę trzn y c h g e n . S ła w o j S k ła d k o w sk i  
w y sto so w a ł d o w sz y s tk ic h w o je w o d ó w  
o k ó ln ik , w k tó ry m  s tw ie rd z a , ż e w a lk a  
o p o d n ie s ien ie e s te ty c z n e i z d ro w o tn e  
s ta n u w si i m ia s t d a ła ju ż n ie w ą tp liw ie  
w y n ik i. P . m in is te r o św ia d c z a je d n ak ,  
ż e w sz e lk ie g o ro d z a ju n ie d o c ią g n ię c ia  
z e s tro n y a d m in is trac ji w ty m  z a k re s ie ra ln e j. k tó re  n ie  w y m a g a ją  u z a sa d n ie n ia , 
b ę d z ie k a ra ł w sp o só b b e z w g lęd n y . ;
I ta k z m u sz o n y b y ł p rz e d w c z o ra j z w o l­
n ić z z a jm o w a n e g o s ta n o w isk a s ta ro s tę  
o lk u sk ie g o , a s ta ro s ta m ie c h o w sk i u le ­
g n ie te m u sa m e m u lo so w i, o ile n ie  
u z u p e łn i k rz y c zą c y ch b ra k ó w  w  sw o je j 
p ra c y .

D a le j p . m in is te r m ó w i w o w y m  
o k ó ln ik u :

..S tw ierd z ić m u szę , ż e n a jw ię k sz y , , . . . ■ .
o p ó r w n a sz e , k u ltu ra ln e j p ra c y sp o t- p rz e s tę p c ó w k ry m in a ln y c h o ra z D z iu rę z w o , k te le c k ie g o ,  
k a liśm y n ie z e s tro n y lu d z i c iem n y ch sp e k u la n tó w i sz k o d n ik ó w g o sp o d a r- , k a ra n e g o  I-
i u b o g ich a z e s tro n y c z ę śc i p rz e d s ta - e z y c h . S p o sro d sk ie ro w a n y c h o s ta tn io  j b u n k l. Ja n a N o w o c ie m a , II ra z y k a ra ,  
w ic ie li w ie lk ie g o p rz e m y s łu , w  sz c z e - B e re z y o d o so b n io n y c h p o w y ższ y ch n e g o z ło d z ie ja , o rg a n iz a to ra sz k ó ł z ło -  
g ó ln o śc i o b c eg o  p o c h o d z e n ia . .J ta te g o rn w y m ie n ić  jia le z y : Z e lm a n a i^ d z ie isk ic h w  p o w iec ie k o z ie n ic k im . o ra z

Je sz c ze  w  (

p rz e w ie w u w m ia ­
n a w y m o g i o b ro n y

św ie ż e g o p o w ie trz a ,

O sa d z e n i w B e re z ie K a rtn sk ie j
M in is te rs tw o sp ra w  w e w n ę trz n y ch w w o j. w o ły ń sk ie g o , z a w o d o w o tru d n ią c e g o  

d a lsz y m  c ią g u o sa d z a w  m ie jsc u o d o so - s ię n ie leg a ln y m  u b o je m , Ja n k la S o c h ę , 
b n ie n ia  w  B e re z ie  K a rtu sk ie j n ie p o p ra w - su te n e ra te ro ry stę z L u b lin a , F ra n c isz k a  

, 9 - k ro tn ie  
sz k o d n ik ó w g o sp o d a r- k a ra n e g o są d o w n ie z a k ra d z ie ż e i ra -

c z isac h z a b o rc  a  c h w b u S z m u la L ip so n ó w  z P ło c k a , k tó rz y  m im o z m . W a rsz a w y  P io tra Ż y c iń sk ie g o , sz an  
, ,, i tC Z c . . , ‘ k a r p ro w a d z ili p o ta je m e o p e ra c je b a n - ta ż y stę . d e m o ra liz u ją c e g o n ie le tn ic h

^ o w a  i^ o n i^ o  ^ izy m ie P  k o w e o ra z n a sz e rsz ą sk a lę u p ra w ia li c h ło p có w , i F ra n c isz k a B re w cz y risk ie g o

1 2 - k ro tn ie k a ra n e g o z ło d z ie ja m ie sz ­
k a n io w e g o .

k a r p ro w a d z ili p o ta je m e o p e ra c je b a n -

W ład z e w y to c z y ły d o c h o d z e n ia n ie j. 
H u g o n o w i B o c k o w i, z a m . w  N o w y m  D w o  
rz e . p o w . sę p o liń sk ie g o , ro b o tn ik o w i, o -  
b y w a tę lo w i p o lsk ie m u n a ro d o w śc i n ie ­
m ie ck ie j, p o d  z a rz u te m  d o p u sz c z en ia  s ię  
p rz e z n ie g o  z n ie w a g i P . P re z y d e n ta R P .

P rz e d  są d em  o k ręg o w y m  w  B y d g o sz ­
c z y s ta n ą ł z a m ie sz k a ły w S trz e lc a ch  
G ó rn y c h  p o w . b y d g o sk ie g o N ie m ie c B ru ­
n o n B e c k , k tó ry w  je d n e j z re s ta u ra c y j  
p rz e p o w ia d a ł, iż w k ró tc e w k ro cz y d o  
P o lsk i H itle r , b y „zrobić nareszcie 
w kraju porządek". Ó w  w y b ry k  B e ck a  
n a p ię tn o w ał try b u n a ł k a rą d w u le tn ie g o  
w ię z ie n ia .

P rz e d  p a ru  d n ia m i a re sz to w a n o  Jó z e ­
fa L a b u d ę , m ie sz k ań c a w si B a rk i, p o w . 
m o rsk i, k tó ry  s tan ą ł p rz e d  są d em  w  W e j­
h e ro w ie . o sk a rż o n y o to , ż e p u b lic z n ie  
w y raż a ł n a d z ie ję z a ję c ia  P o m o rz a p rz e z  
N ie m c ó w . S ą d b io rąc p o d u w a g ę w sz y ­
s tk ie  o k o lic z n o śc i ła g o d z ą ce , sk a z a ł L a ­
b u d ę n a 2 m ies iąc e b e z w z g lę d n e g o  w ię ­
z ie n ia .

W  d ru g im  w y p a d k u  m ie sz k a n ie c g m i 
n y B y se w o , p o w . m o rsk i, n a z w isk ie m  
B ru n o n E lsn e r , k ilk a k ro tn ie w y ra ż a ł s ię  
n ie w ła śc iw ie o p a ń s tw ie p o lsk im , a n a -  

| w et u ż y ł z w ro tu o b ra ż a ją c e g o g o d n o ść  
n a ro d u p o lsk ie g o . S ą d sk a z a ł g o n a  

i m ie sią c e a re sz tu  i 1 0 0 0 z ł g rz y w n y .

z w o jam i d ru tu k o lcz a s te g o i w y so k ie  
m u ry . p o sy p a n e u sz c z y tu sz k łe m  tłu ­
c z o n y m  —  w sz y s tk o to c e le m  iz o la c ji  
o d o b c e g o im  sp o łe cz e ń s tw a m ie jsc o ­
w e g o , d o  k tó re g o  w  w ię k sz o śc i n ie m ie li 
i n ie c h c ie li m ie ć z a u fa n ia .

W  c iąg u 2 0 la t is tn ie n ia n ie p o d le ­
g łe j P o lsk i b y ło  d o sy ć c z a su , b y z o rien ­
to w a ć s ię , ż e te g o ro d z a ju b e z c e re m o ­
n ia ln e  o d g ra d z a n ie  s ię o d sp o łe cz e ń s tw a  
m ias t p o lsk ich , w k tó ry c h  
m a ją sz c z ęśc ie i z a sz c zy t 
sw o je p rz e d się b io rs tw a , je s t 
p e łn ie n ie n a c z a sie .

W  ro k u  o b e c n y m , g d y  o d  
s ię c y p ro w a d z im y a k c ję z n o sz e n ia w  
m ia s ta c h w szy s tk ie g o c o sz p e c i, ta m u je  
d o p ły w  św ia tła , s ło ń c a i p o w ie trz a —  
w łaśn ie te m u ry i p a rk an y w ie lk ie g o  
p rz e m y s łu o k a z a ły s ię n a jb a rd z ie j n ie ­
u s tę p liw e i o p o rn e w  n a sz e j a k c ji, m a ­
ją ce j n a  c e lu d o b ro  i z d ro w ie o g ó łu .

G d y z a rz ą d z e n ia m ie jsc o w y c h p . p . 
s ta ro stó w n ie o s ią g n ę ły z a m ie rz o n e g o  
c e lu , o św iad c z a m , c o n a s tę p u je : ,

O strz eg a m  p o ra z o s ta tn i o p o rn y c h rz ą d F a b ry k i u m ie śc ił n a ta b lic y  k o m u -  
p a n ó w  p rz e m y s ło w có w , ż e o b o w ią z k iem  n ik a tó w  w y c in e k z ja k ie g o ś p ism a z n a -  
ic h je s t z n ie sie n ie , p rz y n a jm n ie j o d p isem  .,K a n c le rz H itle r p o m a g a n ie m ie - 
s tro n y u lic m ie jsk ic h , sz p e c ąc y c h p a r- c k im  ro b o tn ik o m 1 * . Ja k iś n ie z n a n y sp ra -  
k a n ó w  i m u ró w  i z a s tą p ien ia ic h e s te - w c a d o p isa ł o łó w k ie m  o b o k te g o ty tu łu  
ty c z n y m i sz ta ch e ta m i lu b s ia tk a m i. —  Je d e n w y ra z „ k ie d y * * .?
S p e c ja ln ie w ra ż liw i n a n a ta rcz y w o ść  , N a p is , te n  m d k rv tv " o d w ie z io n y z o s ta ł d o sz p ita la i p o d d a ł ' u sz k o d z e n iu k rę g o s łu p a i p o z o s ta je n a -

m O g ą  ' y y ' d w u S ó U n y m  b a d a n i p rz y  p o m o -Ja l w  sz p ita lu .

lic h w ę w śró d in te lig en c ji p ra c u ją c e j i 
k u p ie cć w a , L e jb ę G iw a n ta , rz e żn ik a z

G podniesienie poziomu piantacyj 
tytoniowych

W d n iu 1 3 c z e rw c a 1 9 3 8 ro k u  o d b y - B a n k u z o s ta ł p rz y ję ty  p rz e z k o m is ję z  
s ię w  C e n tra ln y m  Z w ią zk u P la n ta to - m a ły m i p o p ra w k a m i.  1

P rz y  k o ń c u b m . z o s ta n ie z w o ła n y  
! k o m isji s ta tu to w e j m a ją c e g o p o w stać w a ln y  z jaz d  d e le g a tó w  Z w ią z k u , n a k tó -  

trz ec h  m ie B n n k u  S p ó łd z ie lc z e g o ,  ry m  o s ta te c zn ie  z a p ad n ie  u c h w a ła  p o w o -
| K o m is ji p rz e w o d n icz y ł p re z e s Z w ią - ła n ia d o ż y c ia c e n tra ln e j in s ty tu c ji k re -  

. . . z k u , p o se ł Ś w ia to p e łk  - M irsk i. O p ra c o - d y to w e j, k tó re j z a d a n ie m  b ę d z ie z a o p a - j
w a n y p rz e z m e c . D e m id e ck ie g o s ta tu tu trz e n ie w  d o g o d n y k re d y t p la n ta to ró w  

z a p o śre d n ic tw e m  z w ią z k ó w  i sp ó łd z ie l­
n i z w ią zk o w y ch .

N o w o p o w sta jąc a p la c ó w k a , p rz e z u -  
ła tw ie n ie  p lan ta to ro m  n a b y w a n ia  p o trz e b  
n y c h  d o  u p ra w  ty to n iu  a rty k u łó w , d ą ż y ć  

j i j i j • - t । b e d z ie w sp ó ln ie z P o lsk im M o n o p o le m  p ro c e n ta c h ,  
sp o w o d o w a ło d o c h o d z e n ia p rz e c iw k o r° - , T y t3 n i d o p o d n ie s ie n ia p o z io m u  

! b o tn ik o m  w ie lk ie j fa b ry k i w  B e rlin ie , Z a / , n i  
! , k. , ,. . . - i _ x i- i ._ L . p ia n ta cy j w  P o lsce . i

p a n o w ie c i
p ro w a d z ić  P o w  C e n tra ln y m  Z w ią zk u P la n ta to -  

o b e cn ie z u - ' r°w  ty to n iu w  W a rsz aw ie p o s ie d ze n ie

Kiedy?
B E R L IN . T o je d n o s ło w o „ k ied y

Znowu grad 
zniszczył zasiewy

K IE L C E , W  ś ro d ę n a d  c z ę śc ią p o w . 
m ie c h o w sk ie g o p rz e sz ła g w a łto w n a b u ­
rz a g ra d o w a . G ra d z n isz cz y ł z a s ie w y  n a  
te re n ie g m in y K a c ice w  k ilk u  w sia c h , z  
k tó ry c h  n a jb a rd z ie j u c ie rp ia ła w ieś C z a ­
p le W ie lk ie , g d z ie z a s ie w y z n isz c z o n e  
z o s ta ły  n a  p rz es trze n i 2 0 0  h a w  8 0  d o  9 0

Schmeling w szpitalu
N a ty c h m ia s t p o w a lc e , S c h m e lin g c y  p rz eśw ie tla ń  re n tg e n em . N ie m ie c  u le g ł 

s ię d w u g o d z in n y m  b a d a n io m  p rz y  p o rn o -1  d a l w  sz p ita lu .

T O F K .

Po S k a rb y  Z a c h o d u
2 8  (C ią g d a lsz y .)

—  C z y p a n i n ie sa d z i, ż e A n g lja , to le ru ją c  
w  k o lo n ja c h h a n d e l o p ju m , d o p ro w a d za n e rw y  
lu d ó w  w sc h o d u d o o s ta te cz n e g o ro z s tro ju ?

—  N ie —  o d rz e k ła tw a rd o , a ry sy  je j tw a rz y  
sk a m ie n ia ły ja k b y w  ja k im ś ro z p a c z liw y m  u p o ­
rz e . —  O p iu m  je s t b ło g o s ła w io n y m  d a re m  B u d ­
d y . N a sz e j c y w iliz a c ji b ra k  w e w n ętrz n e g o  ż y c ia , 
i p ie rw ia s tk ó w  tw ó rc z e g o  m a rz en ia . —  Ż y c ie  n a ­
sz e c o k ro k p rz em ie n ia s ię w  s tra sz n ą w a lk ę i 
tru d p o  n a d s iły . G z y są d z i P a n , ż e B u d d a , in -  
k a rn a c ja b ó s tw a i w ie lk i p o c ie sz y c ie l św ia ta , 
s tw o rz y ł ro z k o sz n y se n n a z g u b ę lu d z k o śc i?

—  B u d d a , —  rz e k łem  p o w sta ją c , —  z a le c a  

p rz e d e w sz y s tk ie m  k o c h a n ie .
K a p ła n k a B u d d y , o p ie k u n k a w sc h o d u , u -  

śm ie ch n ę ła s ię ty m  ra z e m  ła sk a w ie i n a k a z a ła  
m i u s ią ść , a ż e m iło ść , ż y c ie i o p iu m  to n ie w y ­
c z e rp a n y  te m a t ro z m o w y , w ię c p o s ie d z e n ie p rz e ­

c ią g n ę ło s ię a ż d o p ó ź n e g o w ie c z o ra .
P o w ra ca ją c  p o p ó łn o c y  d o d o m u , p o c z u łe m  

w ilc z y g łó d i w stą p iłe m  d o b a ru . O w ia ła m ię  
a tm o sfe ra re a ln e g o ż y c ia , z a s ia d łe m p rz y s to ­
lik u  i z a p ija ją c  w y b o rn y  p o rte r , sy n te ty z o w a łe m  
d o z n a n e w ra ż e n ia . P rz y d ź w ię k ac h m u rz y ń sk ie j  
o rk ie s try  z a p isa łe m  so b ie w  n o ta tn ik u  —  a b y ła  
to c e n n a z d o b y c z m e j fa n ta s ty c z n e j w y c ie c z k i

!—  a d re s p e w n e j ta jn e j fa b ry k i o p iu m . S p o ż y ­
w sz y n a s tę p n ie p ie rw szo k la so w y b e e fs tea k , d o -  

1 sz e d łe m  n ie b a w e m  w  m y c h k o m b in a c ja ch  d o  n a ­

s tę p  u ją c y c h w y n i  k ó w  :
S p ę d z iłe m  w ie c z ó r w  a rty s ty c z n ie u rz ą d z o ­

n e j p a la rn i o p iu m , g d z ie A n g licy p o c a ło d z ie n ­
n e j p ra cy  z a b a w ia ją s ię s iln y m  n a rk o ty k ie m .

A n g lja , z d e m o ra lizo w a w sz y sy s te m a ty c z n ie  
C h in y  n a rk o ty k a m i, w p a d ła  w e w ła sn e s id ła . O -  
p iu m  id z ie n a w a g ę z ło ta , a w ię c d o s ta rc z m y  
a n g ie lsk im  fa b ry k o m  tru c iz n —  c a ły o k rę t d o ­
b o ro w e g o p o lsk ie g o m a k u .

A N G L IK A Z IE M IA .
A ż e b y z ro z u m ie ć s to su n e k  A n g lik a d o z ie m i 

ż y w ic ie lk i, z d a jm y so b ie n a sa m p rz ó d sp ra w ę z . 
te g o , ż e c z ło w iek je s t p ro d u k te m  g le b y , n a k tó ­
re j s ię  z ro d z ił i k lim a tu  w  k tó ry m  s ię w y c h o w a ł.  
G le b a i u ro d z a jn e w a p ie n n e p o d g le b ie , d a ło  A n ­
g lik o m  s iln y k o śc ie c  i w z ro s t. T re śc iw e z d ro w e  
p o ż y w ie n ie , w y p ro d u k o w a n e  n a  le n i sa m e m  p o d ­
g le b iu , d a ło  m u  sp rę ż y ste m ię śn ie , a k lim a t m o r-  
s j; i —  z d ro w ie . Je d n a k o w o ż n a d m iar w ilg o c i i 

d łu g o trw a łe m g ły , sp ra w ia ją , ż e w y sp ia rz m u si 
n ie u s ta n n ie w a lc z y ć o sw e z a le ty f iz y c z n e z ro z -  
k ła d o w e m i w p ły w a m i n a tu ry i ż e z ra z o b ra n e j 
d ro g i ro z w o ju c o fn ą ć s ię n ie m o ż e , s tą d —  k u lt  

h ig je n y  i a llc ly z m u .
W y ją tk o w a o k o lic z n o ść , ż e A n g lja je s t w y ­

sp ą , p rz y c z y n iła s ię d o w y ro b ie n ia sp o k o jn e g o  
i z ró w n o w a ż o n e g o d u c h a n a ro d u , a sp o rty z

c z a sem  s tw o rz y ły ż e la z n y sy s te m  n e rw o w y  i o d ­
d z ia ła ły św ie tn ie w  k ie ru n k u o g ó ln o w y c h o w a w -  
c z y m . W y tw o rz y ła s ię w ię c n a b ry ty jsk ic h w y ­
sp a ch  w y b itn a ra sa lu d z k a , a tą w y ż sz o śc ią  ra sy  
o ra z z a le t d u c h a A n g lik z d o b y ł d a le k ie m o rz a ,  
o b sa d z ił n a jw a ż n ie jsze p u n k ty g lo b u i p o d p o ­
rz ąd k o w a ł sw e j w o li w sz y s tk ic h m ie szk a ń c ó w  

z ie m i.
W y tw ó rc zo ść  w sz e lk a je s t w ie rn y m  o b ra z e m  

d u c h a w y tw ó rc y i g d y b y śm y n a o c z y n ie w i­
d z ie li A n g lik a —  p o z n a m y g o d o g łę b i z c h a ­
ra k te ru  to w a ró w , k tó re  p ro d u k u je . T o  te ż w sz y s t­
k o , c o A n g lik w y p ro d u k u je , w y tw o rz y  i w y c h o ­
w a , je s t p o d  k a ż d y m  w z g lę d e m  n ie n a g a n n e i n o ­
s i n a so b ie c e ch y  te j z a le ty , ż e n ie b y ło w y tw o ­
rz o n e c e le m  w y z y sk u b liź n ieg o , a le ja k o sz tu k a  
d la sz tu k i.

O to  z a sa d n ic ze  m o m e n ta , k tó re u n o rm o w a ły , 
w  A n g lji s to su n e k  c z ło w ie k a d o  ro li i sp ra w iły ,  
ż e p rz y te g o ro d z a ju ż y c io w y c h  id e a ła c h A n g lik  
n ie c h ę tn ie z a jm u je s ię rz e c z a m i la tw e m i, ja k ą  
je s t n a o g ó ł u p ra w a ro li i p ra c a n a o jc z y s ty m  
z a g o n ie sp o so b e m  n a sz y c h w ło śc ian i ro b o tn i­
k ó w  ro ln y c h . A n g lik g a rn ie s ię d o p rz e m y s łu , a  
p rz e d ew sz y s tk iem  p ra g n ie sz u k a ć sz c z ę śc ia n a  
sz e ro k ic h d ro g a c h św ia ta . N a z a g o n ie p ra c u ją  
p rz e w a żn ie lu d z ie s ta rz y , ju ż n ie z d o ln i d o  in n e j  
ro b o ty . D o ja k ie g o s to p n ia o d c z u w a s ię w  A n ­
g lji b ra k s łu ż b y fo lw a rc zn e j p o u c z y ło m n ie n a ­

s tę p u ją c e z d a rz e n ie .
(C ią g  d a lsz y  n a s tą p i.)
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Wiadomości ciekawe z blisxa i

Z jakich naczyń pija żydzi?
Przygoda w lokalu gdyńskimedcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

„K urier B ałtycki" w jednym  z ostat- , —  A teraz pij żydzie, albo ci w łeb
nich num erów pisze: strzelę!

„O pow iadają w G dyni o następują- Starozakonny ten w ytrzeźw iał m o ­
cy  m  praw dziw ym  w ydarzeniu. m entalnie. B lady jak płótno na w idok

W jednym z m iejscow ych nocnych groźnego przedm iotu w  ręku przeciw nika 
lokali rozryw kow ych „baw ił się" jakiś nie próbow ał się naw et tłum aczyć. D rżą  
w ytw orny gość, z którego rysów  nietrudnym i rękom a chw ycił za niezw ykły pu ­
no było odgadnąć, że należy do tzw . na-ichar i 
rodu w ybranego.

Z w łaściw ą sw ojej rasie „hucpą" gość  
ów  w  m iarę w ypijanych kieliszków  sta­
w ał się coraz hałaśliw szy i pew niejszy  
siebie. W  kulm inacyjnym punkcie tej 
rzęsistej popijaw y w stał od sw ego stoli­
ka i chw iejnym  krokiem  udał się do ba­
ru dancingow ego.

Tutaj, pow iódłszy w yzyw ającym  w zro  
kiem  po kilku siedzących przy barze na  
w ysokich zydlach gościach, jegom ość ów  
zażądał głośno koniaku, ale w naczyniu  
z którego ..n ie pił jeszcze żaden chrześ­
cijan.

W  pokoju barow ym  zrobiło się cicho. |g O ) 9-1  e tn iego ekspedienta z Pelplina, 
O becni spojrzeli zdziw ieni po sobie. i za nielegalny pobyt w N iem czech przez

N agle jeden z panów siedzących na kiika tygodni, po w yjeździć do G dańska 
uboczu, skinął na kelnera i pow iedział 
do niego parę słów  szeptem .

K elner się oddalił, a po chw ili w ró ­
cił, niosąc w  ręku dobrze znane w szyst­
kim  naczynie z uchem , które zw ykle sta­
w ia się pod łóżkiem .

W ów czas pan ów , przeprosiw szy o- 
becnych, kazał kelnerow i postaw ić przy . 
niesiony „fajans" na bufecie, nalać do ; 
niego koniaku, po czym , w yjąw szy z kie- 1 
szeni rew olw er i zarepetow aw szv go. I 
zw rócił się do chełpiącego się w  tak nie- j 
zw ykły sposób sw ym w yznaniem dźen- • 
telm ana ze słow am i nie pozostaw iający- i 
m i żadnej w ątpliw ości co do ich treści. '

i przechyliw szy go. w ypił koniak  
bez m rugnięcia okiem .

N astępnie skłonił się i pow iedziaw ­
szy jedno ty lko słow o ..przepraszam " 
w yniósł się z lokalu."

Co mają oznaczeć wycieczki młodych
Niemców z Polski do Trzeciej Rzeszy?

TO R U Ń . Sąd G rodzki w Tczew ie  
skazał na dw a tygodnie aresztu  bezw zglę  
dnego N iem ca —  W olfganga D om bskie-

Zamordował żonę 

aby jej się nie wstydzić
W A R SZA W A . Przed Sądem A pela- szczytu, jaki spotkał jej m ęża i —  za- 

cyjnym odpow iadać będzie niezadługo czął się w stydzić żony, z której dotych- 
Franciszek U sarek. skazany w Sądzie czas był zadow olony.
O kręgow ym na dw anaście lat w ięzienia Pew nego dnia U sarkow ą znaleziono  
za zabicie żony. w oborze konającą. N a głow ie m iała trzy

U sarek żył przykładnie ze sw ą żoną ślady m ocnych uderzeń jakim ś tępym  
przez kilkanaście lat. dopóki nie w ybra. narzędziem . Śledztw o jak to zw ykle by- 
no go do sejm iku pow iatow ego. Ta god- w a w  spraw ach  poszlakow ych obróciło się  
ność w ydała m u się bardzo w ysoką, a żo najpierw w stronę najbliższych, a w ięc 
na za m ało reprezentacyjną. U skarżał \V pierw szym rzędzie przeciw  m ężow i, 
się dość często , że żona nie docenia za- A resztow any (Jsar-ek tłum aczył się  

! dość m ętnie: najpierw  tw ierdził, że żonę  
jego koń kopnął, później zaś. że był to  
napad bandycki.

Sąd O kręgow y nie dał w iary tym  tłu ­
m aczeniom  i skazał go na 12 lat w ięzie ­
nia, m otyw ując surow y w yrok tą okoli­
cznością. że U sarkow a była w  pow ażnym  

, stanie.w ciągu 24 godzin w razie braków  for­
m alnych pociąga do odpow iedzialności.

N aw iązując do tego faktu, stw ierdza-! 
m y. że w  ostatnich czasach, te „odw iedzi!  
ny krew nych" przybrały duży rozm iar/ 
jak rów nież w ycieczki N iem ców  w  przed  

za dow odem  osobistym . D om bski rzeko- .poborow ym w ieku do ..R eichu", 
m o baw ił u krew nych, lecz nie m ógł bli­
żej określić po co tam  pojechał i co ro ­
bił i w jaki sposób m ógł tak długi okres celu, przeszkolenie m łodych N iem ców  na  
czasu przebyw ać bez paszportu , podczas terenie Trzeciej R zeszy, 
gdy policja niem iecka każdego obcego

A kcja ta m a w ielkie znam iona zorga  
nizow anej roboty i niew ątpliw ie m a na

W iadom ość o zam knięciu list adw o- w szystkich apelacji, w których zam knię-  
; kackich w yw ołała duże poruszenie w śród to listy adw okacjie.
! aplikantów , zarów no Polaków , jak i ży- N am iętną dyskusję w yw ołała spraw a  

zam knięcia w pisu na listy adw okackie  
przez M inisterstw o Spraw iedlow ości. Jak  
rów nież stw ierdzono, zarządzenie to do-

Śmiertelne porażenia 
gromem

O LK U SZ. W e w si K alina R ządziny  
gm iny W ielkie Zagórze, pow . m iechow ­
skiego, podczas burzy, jaka przeszła tam  
w dniu w czorajszym , piorun uderzył w  

, stodołę, w której schronili się 65-letni 
Szym on M anterys i jego w nuk C zesław . 
O baj ponieśli śm ierć na m iejscu. W  tym  
sam ym  dniu w e w si W arzyn pow . jędrze  
jow skiego podczas burzy zabity został 
uderzeniem  pioruna w  sw ym  dom u W in­
centy G rzegorczyk.

dów , którzy w obec now ow ytw orzonej sy ­
tuacji zw ołali zebrania.

W środę odbyło się w lokalu Stow .
Skazanie szajki 

bandyckiej
TO R U Ń . W  piątek w Sądzie O kręgo ­

w ym odbyła się rozpraw a przeciw ko  { 
B . G urtow skiem u, A R utkow skiem u, K . 
Eulerow i i W . Zdrojew skiem u oskarżo ­
nym  o dokonanie napadu rabunkow ego w  
dniu 24* m arca 1958 roku w G rębocinie 
i w łam anie się do m ieszkania Ernesta 
H erberdta, którego napastnicy pobili do  
nieprzytom ności i zrabow ali m u 20 zł 
gotów ką oraz bieliznę i ubrania. Po dzie­
sięciodniow ych poszukiw aniach policja  
ujęła w szystkich napastników . O skarże­
ni przyznali się do zarzuconych im czy ­
nów . Po rozpraw ie sąd ogłosił w yrok ; 
m ocą którego skazani zostali: G urtow ski ; 
na 5 lat w ięzienia. R utkow ski na 6 lat w ię  i . , . . , „ - ,
zienia, B uler i Zdrojew ski po 4 lata w ię-ilę '"acała z Zaw iercia co C zęstocnow y  
zienia, ponadto w szyscy oskarżeni skaza  /y . lec2ka ziofona z ~ 0s00 ' * ‘V” ’ 
ni zostali na utratę praw  obyw atelskich, kobiet W  Żarkach szofer zatrzym ał sa- 

- ' 'Ą -yT tr* i^ocńod, chcąc nabrać w ody. G dy auto-
— — kuc cio x*r i-xmlz-ii f J i -j  rvrt r

1500 zł. znaleziono 
na moście w Toruniu

Zginęły 
Karabiny policyjne
W  pew nej w si pow . stolińskiego na

lekarzy i inżynierów  przy ulicy K rolew - IikaJ ów  h ; adw okac- ’ P° les‘u Pohc l« spotkała przykrą niespo-

kich dla w yrażenia protestu sw ych człon <iz,ank?: ^ ‘knęly z biura posterunku  
•,ków , zdecydow ały się rozpocząć zbioro- ^szystkie karabiny policyjne. Zapano- 

w ą ółodów kę  Iw al P°P ioch w srod posterunkow ych i
' G łodów ka 220 aplikantów rozpoczęła ' ł ozpoczęto poszukiw enia, niestety darem  

jie —  karabiny się przepadły.

N araz odezw ał się telefon. B ył to w o­
jew oda poleski K ostek - B iernacki, któ ­
ry jako Poleszuk w łapciach i nędznym  
ubraniu Poleszuka urządza lustrację w o  
jew ództw a.

Poprosił grzecznie, by policja zechcia 
ła się do niego pofatygow ać po sw e ka­
rabiny, które im sam w łasnoręcznie za­
brał otw artym  oknem .

skiej 23 w alne zgrom adzenie Stow , apli­
kantów sądow nych i adw okackich R . P  
(żydów ).

W obradach, które przeciągnęły się
późna nocy, w zięli udział delegaci się w czw artek w  nocy o godzinie 1-szejCiO

Motłoch ż^dowsKi masakruje polska wycieczkę

Niesłychane zajście w Żarkach
j»ocf Częstocfiowrcf

C ZĘSTO CH O W A . W  ubiegłą niedzie w olw erow e. D opiero 5 policjantów  z po-

Pól wsi pastwą pożogi
R A D O M . W e w si D ąbrów ka Podłęż-  
pod R adom iem  w ybuchł groźny pożar 

14 gospodarstw

sterunku PP. v/ Żarkach tłum żydow ski 1 
rozproszyło.

W  w yniku niesłychanego napadu po ­
w ażniej ranni zostali ppj Szczęsny Jan, na  
postrzelony w nogę, M łynek Jan. ranny którego pastw ą padło  
kam ieniam i w głow ę i rękę oraz Jam ro- w raz z inw entarzem  żyw ym i m artw ym , 
zik Zygm unt, cięty nożem w głow ę. Po- Straty w ynoszą przeszło 100.000 złotych

bus zatrzym ał się w rynku, tłum y żydo- 
stw a, które stanow i przygniatającą w ię­
kszość ludności Żarek, otoczyły sam o­
chód, poniew aż  żydzi w zięli w ycieczko- za tym jest kilku  lżej rannych. Pożar w ybuchł z nieustalonej dotychczas

TO R U Ń . G oniec  spółdzielni  niem iec- w iczów (kobiety) za „endeków ". Policja spisała  przebieg zajścia i w y- . przyczyny, i z pow odu silnej w ichury
kiej w G niew kow ie. G erhard  G ottian, N atychm iast posypał się grad kam ie- cieczka ruszyła dalej do C zęstochow y, straw ił praw ie połow ę w si.
podjął w m łynach  toruńskich  1500 zł. na autobus i kilka szyb zostało w ybi- gdzie ranni udali się na opatrunek do
W racając do dom u row erem  zgubił pie- U _  - - ........................
niądze na Podgórzu, na m oście. 5 - , , .

Przechodzący  przez m ost trzej chłop- “0*^ żydow ski, liczący o-

cy podnieśli paczkę zaw iniętą w papier, 
lecz na w idok idących dw óch kolejarzy, 
A leksandra B rzoskuniew skiego i M ieczy ­
sław a Jankow skiego, porzucili ją tam .' 
lecz leżała. K olejarze zainteresow ali 
się paczką i zabadali jej zaw artość. O ka  
zało się, że zaw iara 1490 złotych. B raku- ! 
jącą sum ą 10 złotych chłopcy sobie przy  
w łaszczyli. K olejarze zdeponow ali pie­
niądze w Zarządzie M iejskim .

Po godzinie zjaw ił się tam  G ottian i 
odebrał zgubę.

tych. Siedzący w autobusie m ężczyźni, szpitala N M . Panny, 
stanęli w  obronie kobiet, odpierając roz-

koło 1000 osób. Żydzi jednak nie poprze­
stali na tym . zaatakow ali w ycieczkow i­
czów nożam i. Padły naw et strzały re-

R ów nież w e w si B rudnów  pod R ado- 
i m ieni pożar straw ił 4 zagrody. Straty w y  

Pow yższy napad fanatycznego, m ało- ; noszą 22 tys. zł. Przyczyna pożaru nieu- 
m iasteczkow ego żydow stw a na spokojnie ^talona.
jadących Polaków , a naw et kobiety , jest 
najlepszym  dow odem bezczelności i nie­
naw iści Żydów  do Polaków , Zderzenie

3 samolotów

Tajna radiostacja w faczetli
Trzy czechosłow ackie sam oloty w oj­

skow e. podczas ćw iczeń odbyw anych w  
czw artek po południu, zderzyły się nad  
Pragą i runęły na najpiękniejszą dzielni

O d kilku dni coraz częściej słychać też pokonyw uje różne przeszkody. K ie- m ^as^a -
koło U jścia działającą na terenie R zeszy rów nicy tej rozgłośni są dobrze poinfor- ! Sam oloty zapaliły się w pow ietrzu, 
tajną radiostację, pracującą na krótkich m ow ani o stosunkach, panujących na te- ; U ratow ał się ty lko jeden z pilotów , któ- 
falach dług. 20,8 m . oraz 20.8 m . H asło renie R zeszy, szczególnie ostro piętnuje rY przy pom ocy spadochronu szczęśliw ie 
tej stacji brzm i' ,.H ier ist der Freiheit- 1 stacja obozy koncentracyjne. N a zakon- w ylądow ał. D w aj piloci ponieśli śm ierć. 

Dljf fyłfllllf iOlfl I Mlf sender" (Tu jest rozgłośnia w olności.) ozenie speaker zaw sze m ów i'- ,,Pom im o O d spadającego  w  płom ieniach sam o- 
w IIIbIw III lii IIB C odziennie o godzinie 22,00 rozpo-i prześladow ań ..G estapo" kontynuujem y lo tu zapaliła się w illa redaktora naczel- 

iom IfSVffiOflft czyna w sPom n iana rozgłośnia sw oją pra-1  naszą w alkę o w olność. D o usłyszenia o nego ..C zeskie Słow o". Przyw ołana straż
UBIUWIMmIbIw III cę, Jest ona bardzo słaba, z trudnością godzinie 22,00 dnia następnego. pożarna ugasiła ogień.
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(Ciąg dalszy)

Zamówił samochód, kazał sier­
żantowi przynieść z kasyna kilka 
kanapek i zaczął objeżdżać kolejno 
wszystkie hotele „Greyhound . W 
którymś musiały być takie ręczni­
ki.

Minęła pierwsza po połnocy, gdy 
Braddock znalazł wreszcie hotel, o 
który mu chodziło. Był to trzecio­
rzędny hotelik w dzielnicy 
Croydon i — jak to często się zda­
rza przy pilnych gorączkowych po­
szukiwaniach — kończył naprędce 
sporządzony spis wszystkich... 
„Greyhound Hotel1', innymi słowy 
był ostatni ze zwiedzonych.

‘ Braddock zmęczył się nieludzko, 
lecz promieniał zadowoleniem. 
Stwierdził ponad wszelką wątpli­
wość, że w tym hoteliku używano 
rzeczywiście takich ręczników. 
Lekki cień na jego radość rzucało 
to, że nie zastał o tej porze nikogo 
oprócz nocnego portiera, który, o- 
czywiście, nic nie wiedział. Wobec 
tego kazał przynieść nazajutrz do 
swego biura książki hotelowe, li­
sty gości, oraz zarządził przesłu­
chanie całego personelu.

Około trzeciej nad ranem wrócił 
do domu i zupełnie wyczerpany po­
łożył się do łóżka.

Doświadczenie psychologiczne
Rozmowa toczyła się ospale, poru­

szając różne tematy oprócz spra­
wy Minnie Frugoni oraz innych 
wydarzeń o charakterze kryminal­
nym i wreszcie urwała się zupełnie. 
Kate, jej stryj, i Wood siedzieli w 
przytulnym saloniku i wszyscy 
czuli się nieswojo, a przedłużające 
się milczenie pogłębiało atmosfe­
rę przykrej uciążliwości.

A to łotr... — syknął nagle 
przez zęby Wood.

— Łotr... — powtórzył jak echo 
Sparks.

Obaj spojrzeli mimo woli na 
dziewczynę: teraz była dla nich 
tym droższa, że wymagała czujnej 
opieki i obrony przed człowiekiem, 
który już udowodnił, że potrafi 
być groźny, jeśli się powoduje nie­
nawiścią lub obawą o własne bez­
pieczeństwo.

Kate wzruszyła ramionami.
— Nie troszczcie się o mnie za 

dużo — oświadczyła wesoło. — Bę­
dę ostrożna i... i w ogóle sama so­
bie poradzę. Teraz wcale mi się 
nie chce umierać!

Rzuciła przy tym Woodowi spoj­
rzenie, które uznał za czarujące w 
najwyższym stopniu, a jednocze­
śnie nieco nieodpowiednie.

— Trzeba było właściwie... — ur­
wał i pogrążył się w zadumie.

Sparks pomyślał chwilę i dodał 
znacząco:

— Zupełnie słusznie.
TV pokoju znów’ zapanowała ci­

sza.
Nagle Kate parsknęła dźwięcz­

nym i nieprzymuszonym śmie­
chem.

— Jacyż wy jesteście obaj zaba­
wni! — zawołała. — I jacy mili! — 
Opowiadacie tyle ciekawych rze­
czy!...

Sparks, przyzwyczajony do wy­
bryków bratanicy, tylko uśmiech­
nął się lekko, natomiast Wood 
zmieszał się trochę w poczuciu wi- 

ny-
— Musicie mnie ratować — ciąg­

nęła dziewczyna z przesadną swo­
bodą. choć zupełnie podświadomie 
w jej głosie zadźwięczała nutka po- 
wagi. — Musicie mnie ratować za 
wszelką cenę, moi panowie! Chcia- 
łabym wiedzieć, co zamierzacie ro­
bić w tym kierunku? Jak chcecie 
gr schwytać?

Sparks i Wood milczeli. Żaden 
z nich nie przeczuwał na jaki po­
mysł wpadł Braddock i czym się 
teraz zajmował.

— No, to ja was wybawię z kło­
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potu — podjęła Kate. — Pożyczcie 
mi z Yardu koszulkę pancerną. 
Włożę i będę spacerowała po Lon­
dynie. Kto na mnie dokona zama­
chu, ten będzie właśnie mordercą 
Minnie Frugoni. Niegłupio po­
myślane, prawda-

— Za skromne określenie, bo to 
jest poprostu idiotyczne!' — uciął 
sucho Sparks.

Wood nic nie powiedział.
— Ale w tych warunkach to jest 

jedyny sposób! — upierała się 
dziewczyna.

— Wariacki sposób — mruknął 
Wood i ugryzł się w język: oba­
wiał się że usłyszy, a jednocześnie 
tego pragnął.

— W takim razie nic nie mogę 
wam pomóc — odparła Kate zmie­
nionym głosem — bo ja go napraw­
dę nie poznałam. Czy jesteście cią­
gle jeszcze przekonani, że to jest 
ten sam, który mi grozi?

Mężczyźni milczeli. Wreszcie 
Wood popatrzał Sparksowi prosto 
w oczy i powiedział twardo:

— Czy pan nie rozumie, inspek­
torze, że chęć poprawienia stano­
wiska służbowego przez piękną 
bratanicę jest najwyższą nieprzy- 
zwoitością?

Kate zbladła śmiertelnie i odchy­
liła się na oparcie fotelu.

Sparks zerwał się.
— Gdyby pan nie był moim go­

ściem, panie! — ryknął na pół nie­
przytomny ze wściekłości. — Że­
gnam!

Wood uniósł się nieco na krześle, 
uśmiechnął się nieoczekiwanie i 
rzekł z ukłonem:

— Dziękuję bardzo! To było tyl­
ko doświadczenie. Zupełnie nieod­
powiednie, lecz konieczne. Prze­
praszam pana najmocniej, kochany 
panie Sparks! Chciałem zobaczyć, 
jak reaguje normalny człowiek, 
gdy mu zarzucają przestępstwo, 
którego nie popełnił. Natomiast 
Alrington podejrzany o morderst­
wo nie był zaskoczony ani przestra­
szony, ani wzburzony, zachował się 
w ogóle tak wspaniale i spokojnie...

Kate słuchała z zapartym tchem 
— przykry eksperyment Wooda już 
poszedł w niepamięć. Gdy Wood 
się zawahał i urwał, dokończyła ci­
cho:

— ... że można było pomyśleć, iż 
przewidział taką możliwość i przy­
gotował się do niej starannie.

Wood z uznaniem skinął głową.
Sparks zauważył półgłosem, sia­

dając:
— Winszuję, Wood! Przyznaję, 

że po raz pierwszy widziałem sku­
teczne zastosowanie metody psy­
chologicznej...

— Zaraz, stryjku — nrzerwała 
Kate i zwróciła się do Wooda: — 
Do drugiego przesłuchania on nie 
jest przygotowany, więc jeśli się 
znajdzie drobna okoliczność, prze­
mawiająca na jego niekorzyść...

— ... to się załamie prawdopodo­
bnie — dokończył Sparks. — Jeśli 
pan się zgodzi, Wood, to jutro prze­
szukam i ego dawne biuro. Może 
coś znajdę. Na przykład, bardzo 
trudno usunąć zupełnie krew ze 
szpar w posadzce.

— Dobrze — odpowiedział Wood. 
— Niech się pan tym zajmie, jutro. 
Mam nadzieję, że pan coś znajdzie...

Kosz na papiery.

— Więc proszę cię, moje dziecko, 
nie wychodź na krok za drzwi i w 
ogóle bądź bardzo ostrożna.

Sparks ucałował bratanicę na 
pożegnanie i pojechał na Rochester 
Row z zamiarem przeprowadzenia 
jak najdokładniejszej rewizji w da­
wnym biurze Alringtona.

Przed wejściem do kamienicy już 
stał samochód Scotland Yardu, któ­
ry przywiózł kilku rzeczoznawców 
i techników z różnymi przyrząda­
mi.

Inspektoi’ zażądał kluczy od por­
tiera i udał się na górę. W daw­
nym biurze Alringtona wszystko 
było pokryte dość grubą warstwą 
kurzu, ziały pustkami półki, biur­
ka i szafa z kartotekami — lokal 
wynajmowano razem z tymi przed­
miotami.

Urzędnicy Yardu porobili zdjęcia 
fotograficzne z odcisków palców, 
wykrytych w paru miejscach. Na­
leżało przypuszczać, że to na nic sie 
nie przyda bo jeśli nawet wśród 
tych śladów były odciski palców 
Minnie Frugoni, to jej okoliczności 
nie można byłoby ustalić ze wzglę­
du na ogólny stan zwłok.

Urzędnicy zbadali cal po calu po­
sadzki w poszukiwaniu podejrza­
nych plam, lecz na nieszczęście 
wszystkie podłogi były pokryte li­
noleum prawie nowym i przy tym 
niedawno wymytym. Na półkach 
i w szufladach też nic nie było.

Po półtoragodzinnej wytężonej 
pracy Sparks zawołał:

— Dość, panowie, kończymy! — 
Szkoda czasu, bo i tak nic nie znaj- 
dziemy!

Kazał pozbierać wszystkie przy­
rządy, znieść je na dół do samocho­
du i odjechać do Scotland Yardu. 
Opuścił ostatni biuro zamykając 
drzwi na klucz, zaczął schodzić po­
woli po schodach, lecz w pół drogi 
zatrzymał się, potarł czoło, potym 
gwizdnął przeciągle i pomknął z 
powrotem na górę.

Zapomniał o koszu na papiery! 
Wprawdzie nie miał nadziei coś­
kolwiek w nim znaleźć, jednak po­
czucie obowiązku kazało mu prze­
szukać ten kosz.

Wyciągnął go z pod biurka, ostro­
żnie wysypał zawartość na arkusz 
papieru i zaczął ją badać systema­
tycznie. Nie było nic godnego u- 
wagi: kilka podartych rachunków, 
prawdopodobnie niezapłaconych, 
ale to go nie interesowało.

Już chciał odejść, gdy wpadło 
mu do głowy, że coś mogło się przy­
czepić do wewnętrznej ściany ko­
sza splecionego ze słomki japoń­
skiej. Włożył dłoń do środka i rze- 
rzywiście namacał jakiś twardy 
przedmiot.

Wyciągnął go ostrożnie pincet- 
ką — była to zapałka o ciemno za­
barwionym Końcu, do którego się 
przylepiła ledwo dostrzegalna czar­
na grudka.

Powąchał zapałkę, potem obej­
rzał ją przez szkło powiększające — 
nie mógłby powiedzieć dokładnie, 
lecz miał wrażenie, że zrobił donio­
słe odkrycie.

XXIII.
Zapałka nabiera znaczenia

Sparks oddał zapałkę do labora­
torium Scotland Yardu z prośbą o 
zbadanie. Postanowił czekać na 
wynik i zameldować Woodowi tyl­
ko w tym wypadku, jeśli znalezio­
na zapałka będzie miała istotne 
znaczenie dla sprawy.

Potem zatelefonował do domu — 
musiał wiedzieć, czy tam jest 
wszystko w porządku. Po dłuższej 
chwili położył słuchawkę ogromnie 
zaniepokojony — nikt nie odpowia­
dał.

Nikt nie mógł odpowiedzieć, po­
nieważ Kate już nie było w domu. 
Nie wytrzymała panującej w miesz 
kaniu ciszy, w której czuła przycza­
joną grozę, wyszła na ulicę, doznała 
błogiej ulgi i uśmiechnęła się na­
wet, gdy dostrzegła sierżanta 0‘Ro-
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urke. Zaczęła iść przed siebie wol­
nym spacerowym krokiem, by pocz 
ciwy O'Rourke nie stracił jej przy­
padkiem z oczu.

Nagle wpadł jej do głowy osobli­
wy pomysł. Odwróciła się, poszła 
na spotkanie sierżanta i nie zwra­
cając uwagi na jego osłupiałą minę, 
powiedziała:

— Może pan będzie tak uprzejmy 
i zawoła dla nas taksówkę.

O'Rourke uśmiechnął się, lecz 
wykonał jej prośbę.

— Dokąd pani każę? — zapytał 
otwierając drzwiczki samochodu.

Zaniemówił ze zdziwienia, gdy 
dziewczyna wymieniła Battersea, 
podając przy tym adres Alringtona.

Taksówka ruszyła. O'Rourke miał 
zamiar odradzić ten krok pannie 
Sparks, lecz spojrzał na jej skupio­
ną twarz, powstrzymał się i we­
stchnął ukradkiem. Potem wsunął 
niepostrzeżenie dłoń do kieszeni i 
odbezpieczył rewolwer — nigdy nie 
wiadomo, kiedy ta zabawka może 
się przydać — pomyślał przy tym.

Po przybyciu na miejsce, Kathe 
wysiadła z taksówki i popatrzyła 
dokoła. Gdy O'Rourke stanął obok 
niej, zapytała krótko:

— Kto obserwuje dziś Alringto­
na?

O'Rourke wyprężył się odrucho­
wo, jak gdyby miał przed sobą 
przełożonego.

— Sierżant Mac Grade, proszę 
pani... ale on jest wściekły, bo wczo 
raj zgubił Alringtona.

Kate przybladła.
— Zgubił go wczoraj? Kiedy to 

było? O jakiej porze?
— Po południu, proszę pani. 

Mniej więcej o tej godzinie, kiedy 
pani przyjechała do domu z panem 
naczelnikiem Woodem.

Kate spojrzała przestraszona — 
przecież to było właśnie wtedy, 
gdy znalazła w skrzynce drugi list 
z pogróżkami! Czy to zrobił Alring­
ton? Dlaczegóż go nie poznała w 
takim razie?

Tymczasem 0‘Rurke zdążył po­
rozmawiać z sierżantem Mac Gra­
dy, który wyrósł przed nimi jak 
spod ziemi.

— On jest teraz w domu — pro­
szę pani — oświadczył O'Rourke, 
gdy Mac Grady już się oddalił. — 
Jednak ośmielę się zwrócić uwagę, 
że to jest trochę lekkomyślne...

— Proszę mnie pozostawić ocenę 
mojego postępowonia, kochany pa­
nie O'Rourke! — ucięła zniecierpli­
wiona Kate.

Przygryzła lekko dolną wargę i 
zaczęła rozmyślać z natężeniem. 
Nagle przeszła na drugą stronę uli­
cy, weszła do przedsionka kamieni­
cy i powiedziała do zdumionego 
O'Rourke:

— Pan przyjdzie po mnie, jeśli 
nie wrócę za dziesięć minut.

Pobiegła po schodach na górę, nie 
zwracając uwagi na zrozpaczoną 
minę sierżanta. Zadzwoniła i gdy 
gospodyni Alringtona uchyliła 
drzwi, rzekła z uprzejmym uśmie­
chem:

— Słyszałam, że w tych dniach 
pani będzie miała do wynajęcia po­
kój umeblowany. Czy mogę go 
obejrzeć?

— Od kogo pani to słyszała?
Kate zorientowała się w mgnie­

niu oka.
— Od panny Gattysborough — 

skłamała gładko.
— Ach, od panny Ellinor?... Do­

brze, zaraz zapytam, czy tam moż­
na wejść, bo pan Alrington jest 
jeszcze w domu.

Gospodyni znikła.
Kate spojrzała mimowoli na 

schody, z trudnością stłumiła gwał­
towną chęć ucieczki i zaciskając 
zęby, czekała odważnie.

Gospodyni wróciła po chwili.
— Proszę bardzo!

(idfe)seu Xzs[Ep
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T ry b u n ał p ary sk ieg o  św ia ta zb ro d n iczeg o
N ie co d z ien n a ro zp raw a o d b y ła się  

w  ty ch d n iach w  p ary sk im  P ałacu S p ra ­
w ied liw o śc i. N a ław ie o sk arżo n y ch za ­
siad ł try b u na ł sęd z io w sk i w p ełn y m  
sk ład z ie . S zczeg ó ln y to b y ł try b u n a ł, 
b o n ie p o w o łan y p rzez o rg an a p ań stw o ­
w e d la strzeżen ia p raw a, lecz —  p rzez  
św iat p rzestęp cy d la sąd zen ia sp o ró w , 
p o w sta ły ch w p o d ziem n y m św iec ie  

zb ro d n i.
T rzy d n io w e ro zp raw y rzu c iły c iek a ­

w e św ia tło n a o rg anizację p rzestęp cze ­
g o św ia ta P ary ża tw orząceg o p ań ­
stw o w p ań stw ie“ i p o siad ająceg o n a ­
w et w łasn y try b u n a ł. W y k ry c ie te j o r­
g an izacji p o licja zaw d zięcza p ew m ej k o ­
b iec ie , k tó ra , czu jąc się p o szk o do w an a  
p rzy p o d zia le łu p u , p rzez zem stę za- 
d enu ncjow ała sw ego p rzy jac ie la T h o -  
n ieg o . N ie d o stała w p raw 'dz ie n ic w ię­
ce j, a le m iała za to zad o w o len ie , że ten , 
k tó ry  ją sk rzy w d ził, n a p ew ien czas p o ­
szed ł d o w ięz ien ia .

S am o ch ó d w  św iec ie
Wzrost dotychczasowej produkcji sam o ch o d o w ej —  K ilk a c iek aw y ch  cy fr sta ty sty czn y ch

Rok u b ieg ły p o b ił w szy stk ie d o ty ch cza ­

sowe reko rdy p ro du k cji sam o ch o dó w n a  

św iec ie. M im o , iż w A m ery ce p o cząw szy  

o d m arca d aje się o d czu ć co raz to w y raź ­

niej k ry zy s i p rod u k cja sam o ch o d ó w  o g ra ­

niczona jes t w w szy stk ich fab ry k ach  

-—  w y p u szczo n o n a ry n ek 6 ,3 5 0 .0 0 0 au t o -  

sobowych i c iężaro w y ch . P rzew y ższa to o  

11 p ro cen t p rod u k cję z 1 9 2 9 ro k u , k ied y to  

o siąg n ę ła o n a cy fry rek o rd o w e, u w ażan e  

p rzez d łu g i o k res czasu za n iem o żliw e d o  

pobicia.

Z w ró ćm y te raz u w ag ę n a o g ó ln ą cy frę  

sam o ch o d ó w , k ursujących n a ca ły m  św ie ­

c ie. Jest ich 4 2 .5 0 0 .0 0 0 , czy li o 2 ,5 0 0 .0 0 0  

w ięce j, n iż w ro k u 1 9 3 6 . N ie p o trzeb u je ­

my d o d aw ać, iż cy fra ta jes t n ajw ięk szą , 

jak ą k ied y k o lw iek zan o to w ano . W ty ch  

w aru n k ach tru d n o jes t p o w ied z ieć , ażeb y  

k ry zy s, k tó ry p rzeży w a o b ecn ie A m ery k a i 

kilka p ań stw zach o d n io -eu ro p e jsk ich , o d b ił 

się na te j g ałęz i p rzem y słu .

A m ery k a w y b ija się n a p ierw sze m iej-  

ss« w p rzy ro ście liczb y sam o ch od ó w . P o ­

w ięk szy ła się tam  o n a w ro k u u b ieg ły m o  

1 ,6 6 3 .0 0 0 , p o d czas g d y w p o zo sta łych czę ­

ściach św ia ta , razem w zię ty ch , ty lk o o | 

S37.000. D y sp ro p o zy c ja ta jes t o lb rzy m ia | 

Jeśli jed n ak b ęd ziem y p o ró w n y w ali d alej 

le staty sty k i, zo b aczy m y , iż S tan y Z jed ­

noczone liczą 2 9 ,6 5 4 .8 4 7 sam o ch o d ó w , a  

więc p rzeszło d w a razy w ięcej, n iż w szy ­

stkie p o zo sta łe p ań stw a .

E u ro p a p o siad a w zam ian za to p rzew a ­

gę nad A m ery k ą w p rzem y śle m o to cy k lo ­

wym. W E u ro p ie jes t ich b o w iem  2 ,3 0 0 .0 0  

p o d czas g d y o b y d w ie A m ery k i m ają ich  

razem za led w ie 1 .1 0 1 .0 0 0 . D o d ajm y tu  

jedn ak , iż A m eryk an in o w i ła tw ie j jes t k u ­

p ić sam o ch ó d , n iż E u ro p ejczy k o w i m o to ­

cykl. S am o ch o d ó w zn ajd u je się w E u ro p ie  

5,828.7'16, au t c iężaro w y ch 2 ,2 6 9 .6 2 1 , w resz ­

cie 1 5 2 .0 0 0 au to b u só w . Jak cy fry te w y ­

g ląd a ją m izern ie w o b ec sta ty sty k am ery ­

k ań sk ich !

P rzejd źm y d o p ro d u k cji.

A m ery k a b ije w n ie j E u ro p ę ró w n ież  

na g ło w ę. W  ro k u u b ieg ły m w y p ro d u k o ­

wano tam 9 4 8 .0 2 1 au t c iężaro w ych i 

4,068.494 sam o ch o d ó w o so b o w y ch . W  cy ­

frach ty ch zn a jd u je się ró w n ież i p ro du k ­

cja k an ad y jsk a , rep rezen to w an a g łó w n ie  

przez m ark i am eryk ańsk ie , k tó re p o siad a ­

ją w K an ad zie sw e fab ry k i. W  su m ie p ro ­

dukcja am ery k ań sk a w y n o si o k o ło 5 .0 0 0 .0 0 0  

maszyn. E u ro p e jsk a ty lk o 1 ,3 1 6 .2 4 9 .

Jak się p rzed staw ia p ro d u k cja E u ro p y ?  

W p o w y ższe j cy frze 1 ,3 1 6 .2 4 9 , A n g lia za j­

muje p ierw sze m iejsce z p o zy c ją 5 0 7 .7 4 9  

aut (o 5 1 .0 0 0 w ięcej n iż w ro k u 1 9 3 6 ). 

Niemcy zn a jd u ją się n a d ru g im m iejscu , 

lecz z cy frą znacznie m n ie jszą o d an g ie l­

sk iej —  3 1 0 .0 0 0 . F ran c ja i R o sja za jm u ją  

w sp ó ln ie trzec ie m iejsce z 2 0 0 .0 0 0 . Z w ra ­

ca tu u w ag ę o lb rzy m ia p ro d u k cja R o sji, 

k tó ra zd an iem  fach o w có w jes t „n ac iąg n ię ­

tą" . W ziąw szy b o w iem p o d u w ag ę to . iż  

n ro d u k u je się tam sam o ch o d y n iem al w y ­

łączn ie d la ce ló w w o jsk o w y ch . 2 0 0 .0 0 0 w  

ciągu jednego roku... w y g ląd a zb y t o p ty m i­

stycznie. W roku 1936 p rod u k cja R o sji w y - 

ttiosia około 140.000. czy li że w ro k u u b ie ­

głym miałaby w zro sn ąć b lisk o o 5 0 p ro ­

cent. Na o d w ró t p ro d u k cję F ran cji cech u ­

je spadek. B elg ia , k tó ra p o siad a ła k ied y ś  

liczn e fabry k i M in erw ę Im p erję i F. N., 
w y rab ia d ziś za led w ie 5 0 0 m aszy n ro czn ie.

A le n a ty m  sp raw a się n ic sk o ń czy ­
ła . T h o n i ..o d w o łał'* się d o try b u n a 'u  
p o d ziem n eg o , o sk arża jąc sw o ją p rzy ja­
c ió łk ę o zd rad ę ta jem n icy zaw o d ow ej.

T ry b u n ał zeb ra ł się . p rzy ję ty m  zw y ­
cza jem , o p ó łn ocy i p o ro zp a trzen iu  
sp raw y zasąd z ił sp ro w ad zo n ą p rzed je ­
g o o b licze o sk arżo n ą n a d w a la ta d e ­
p o rtac ji n a p ro w in cję . Z d aw ać b y się  
m o g ło , że to żad n a k ara , d la z ło d z ie ja  
jed n ak że zaw o d o w eg o p o b y t n a p ro ­
w in cji n ie ty lk o u tru d n ia m u w y k o n y ­
w an ie jeg o zaw o d u , a le n araża g o n a  
n iep o żąd an e ze tk n ięc ie się z o rg an am i 
p o licji. T o też p o d sąd n a b ard zo b y ła  
p rzy g n ęb io na ty m  w erd y k iem . A le sąd  
b y ł n ieub łagan y . S ęd zio w ie zeb rali 
m ięd zy so b ą su m ę n a w y k u p ien ie b ile tu  
k o le jo w eg o i w y d eleg o w ali d w ó ch k o ­
leg ó w n a d w o rzec , w ce lu w y ek sp ed io ­
w an ia d elik w en tk i. T a jed n ak że b y n aj­
m n ie j n ie m iała zam iaru p o d d ać się o -

K to p rzo d u je w E u ro p ie w p o siad an iu  

n ajw ięk sze j liczb y sam o ch o d ó w ? N a p ier­

w szy m m iejscu zn a jd u je się A n g lia z  

2 ,3 0 6 .8 3 4 , F ran c ja z 2 ,2 0 0 .0 0 0 , N iem cy  

1 .4 4 5 .7 43 , R o sja 5 1 4 .4 4 0 , W ło ch y 4 2 9 .7 0 0 . 

O statn ie m iejsce zajm u je G ib ra lta r z 1 .0 5 0  

sam o ch o d am i.

Ilo ść sam o ch o d ó w p rzy p ad a jący ch n a  

p o szczeg ó ln e p ań stw a zależy  o d stan u  d ró g . 

C zy m w ięce j p o zo staw ia ją o n e d o ży cze ­

n ia , ty m  m n ie j w id zim y tam  sam o ch o d ó w . 

O lb rzy m ia A zja p o siad a ich za led w ie  

6 7 3 .0 0 0 . A fry k a zaczn ie o d n ie j m n ie j 

i licząca k ilkan aście razy m n ie j m ieszk ań ­

có w , liczy 6 0 7 .0 0 0 . N ato m iast A u stra lia  

m a ich n iem al ty le , co A zja i A fry k a ra ­

zem w zię te (1 .O 3 3 .O O O ).

N a 4 2 ,5 0 0 .0 0 0 sam o cho d ó w zn a jd u ją­

cy ch się n a św iecie , 3 4 .6 0 0 .0 0 0 jes t au t o so -

R ad io stac ja n ap o leo ń sk a
W  A n g lii p o w sta ł p ro jek t ro zb u d o ­

w an ia p o rtu n a w y sp ie św . H elen y i 
za ło żen ia ta rn stac ji rad io w ej. P rzy  
p rzep row ad zan iu teg o p lan u trzeb a b ę ­
d zie jed n ak u n icestw ić n iek tó re m iej­
sc ... 'c iśle zw iązan e z p o b y tem  N ap o le ­

o n a .

D o tąd w zn o si się n a w y b rzeżu sk a ­
ła , w y ch o d ząca d alek o w m o rze , z k tó ­
re j w y g n an y cesarz o g ląd a ł często za ­
ch ó d sło ń ca, t ' trzeb a b ęd z ie w y sad z ić  
p rzv ro zszerzen iu za to k i. Z resz tą ju ż  
N aro leo n w aża* że n ależa ło b y p o ­
w ięk szyć p o rt w y sp y i u ży ć jak o b azy  
d la flo ty w o jen n e j. W  jeg o k siążk ach  

O d szk o d o w an ie za d o n o s
P rzed jed n y m  z sąd ó w  w L o n d y n ie  

to czy ł się o statn io n iezw y k ły p ro ces o  

o d szk o d o w an ie , zw iązan e z w y p ad k a­
m i, k tó re ro zeg ra ły się p rzed sied em ­
n astu la ty w R o sji. A k t o sk arżen ia  
stw ierd za ł, że p an i S tan H ard in g , k tó ra  
w ro k u 1 9 2 1 p rzeb y w ała w R o sji jak o  
d zien n ik ark a , zo sta ła p rzez w ład ze b o l­
szew ick ie aresz to w an a i sk azan a n a  
śm ierć za rzek o m e szp ieg o stw o . W y ro ­
k u teg o n ie w y k o n an o , g d y ż rząd an ­
g ie lsk i w y stąp ił w  o b ro n ie sw ej o b y w a-  

i te lk i i p o d łu g o trw ały ch zab ieg ach d y -  
' p lo m aty czn y ch w y m ó g ł je j zw o ln ien ie . 
; P an i H ard in g n ie m o g ła d o jść w żad en  
i sp o só b , z jak ie j p rzy czy n y zo stała a-  

resz to w an a i czy m  p o w o d o w ał się sąd , 
I sk azu jąc ją n a śm ierć . D o p iero te raz  

ta jem n ica ta d o czek a ła się w y jaśn ien ia.
Z p o czą tk iem  ro k u b ieżącego n a an -

N o w y sp o só b  p rzep o w iad an ia  p o g o d y
D o rzęd u zn an y ch d o tych czas sp o ­

so b ó w p rzep o w iad an ia p o g o d y p rzy b y ł 
w o sta tn ich la tach — n o w y : p rzep o ­
w iad an ie p o g o d y n a p o d staw ie zab u ­
rzeń p rzy o d b io rze au d y cy j rad io w y ch .

S zm ery , trzask i, ło sk o ty , w y ch o d zą ­
ce z g ło śn ik a —  p rzy law szy g ło śn ik d o ­

rzeczcn iu sad u i o p u śc iła in n y m w y j­
śc iem  d w o rzec , sp rzed aw szy  p o p rzedn io  
sw ó j b ile t k o le jo w y . Z d w o rca u d ała  
się p ro sto n a p o lic ję , g d zie o p o w ied z ia ­
ła ca łą tę h isto rię . P o lic ji u d ało się  
też n ieb aw em  u jąć w szy stk ich d w u n a ­
stu „s?d z ió w “ , k tó ry ch o sk arżo n o o  
n iezw y k łe p rzestęp stw o , a m ian o w ic ie  
o n iep r v n e w y k o n y w an ie zaw o d u sę ­

d zio w sk ieg o .

O sk arżen i o k aza li się zn ak o m ity m i 
..p raw n ik am i" co m iało ten sk u tek , że  
ro zp raw a, k tó rą p rzew id y w an o n a d w ie  
g o d zin y , p rzec iąg ła się aż d o trzech d n i. 
S ęd zio w ie i p ro k u ra to r n ie ła tw e m ieli 
zad an ie z o sk arżon y m i ,.k o leg am i". 
W reszc ie zap ad ł w y ro k . „P rezy d en t" 

sąd u p o d ziem n eg o sk azan y zo stał n a  
d w a la ta w ięz ien ia . S am o zw ań czy  
..p ro k u ra to r" o trzy m ał trzy la ta , a ław ­
n icy p o sz li n a cz te ry m iesiące d o w ię ­

z ien ia .

b o w y ch , 7 ,4 1 0 .0 4 6 c iężaro w y ch i 3 4 0 .9 6 4  

au to b u só w . M o to cy k li jes t 3 ,0 8 3 .81 2 . A n a ­

lizu jąc sta ty sty k i zm n iejszen ia się ilośc i 

sam o ch o d ó w , n ależy stw ierd z ić , iż sp ad ek  

n astąp ił ty lk o w ty ch k rajach , k tó re p o d ­

w y ższy ły p o d atek n a b en zy n ę .

P o d ajem y tu jeszcze , n a zak o ń czen ie te ­

g o p rzeg lądu sam o ch o d ó w  w św iecie . k ilk a  

sta ty sty k ilo ści au t w k ra jach eg zo ty cz ­

n y ch : Jap o n ia 1 6 6 .0 0 0 , A fry ka P o łu d n io w a  

3 1 5 .7 0 6 , C h in y 4 5 .0 0 0 , M an d żu k u o 8 8 5 0 , 

M ad ag ask ar 6 .8 3 4 , C ey lo n 2 7 .0 0 0 , Is lan d ia  

2 0 0 0 , A lask a 3 .4 4 7 , Jam ajk a 1 2 .0 0 0 , M ar­

ty n ika 2 .9 7 5 , K u b a 4 1 .0 0 0 . W p o łu d n io ­

w ej A fry ce m ieszk ań cy w o lą p o d ró żo w ać  

k o n n o , z p o w o d u fa ta ln eg o stanu d ró g . Z  

teg o też p o w o d u w k ilk u p ań stw ach cy fry  

te są tam  n iesły ch an ie n isk ie : N ik arag u a  

8 2 6 , H o n d u ras 1 .2 5 6 , S alv a to r 3 .1 0 0 .

i p ap ierach zn a lez io n o p lan y n ie w ąt­

p liw ie p rzez n iego sam eg o o p raco w an e , 
w k tó ry ch w sk azu je n a w y sp ę św . 
H elen y jak o n a p u n k t łączn o śc i m ięd zy  

w sch o d em  a A m ery k ą .

D o m , w k tó ry m  m ieszk a ł N ap o leo n , 
p o stan o w io n o zach o w ać i p rzezn aczy ć  
n a u ży tek stac ji rad io w ej. S tacja n a ­
d aw cza m a b y ć w zn iesio n a o b o k , n ato ­
m iast stu d io m ieśc ić się b ęd z ie w p o ­
k o jach , k tó re za jm o w ał w ielk i K o rsy ­
k an in . Z g o d n ie z ży czen iem lu d n o śc i 
m iejsco w ej stac ję tą b ęd z ie się zg łaszać  
sło w am i:  „H alo ! H alo ! T u rad io
N ap oleo n!" .

g ie lsk im  ry n k u k isęg arsk im  u k aza ła się  

k siążk a p . t.: „U ro d zo n a W ich rzy c iel-  

k a“ , zaw iera jąca w sp o m n ien ia M ałgo ­
rza ty H arrison . P an i H ard in g czy ta jąc  
tę k siążk ę zn a laz ła w  n ie j g en ezę sw ych  
trag iczny ch p rzeży ć w R o sji i stw ier­
d ziła , że zaw d zięcza je fa łszy w y m d o ­
n iesien io m p an i H arriso n . Z ask arży ła  
ją p rze to d o sąd u , żąd a jąc o d szko d o w a ­
n ia w w 'y so k o sc i ty siąca fu n tó w . G d y  
d o sz ło d o p ro cesu , p ełn o m o cn icy o b u  
stro n o św iad czy li sąd o w i, że sp raw a  
zo stała za ła tw io n a p o lu bo w n ie , p rzed ­
staw ic ie l zaś d zien n ik arsk i d o d ał, iż o -  
sk arżo n a żąd an e o d szk od o w an ie zap ła ­
c iła . S p raw ied liw o ść d o sięg ła p rze to  
p o ty lu la tach d o n o sic ie lk ę , k tó rej w y ­
d an ie w sp o m n ień n ie o p łac iło się an i 

fin an sow o , an i m o ra ln ie .

b rze d zia ła jący —  m ają sw e źró d ło w  
o tacza jący ch n as p rzestw o rzach , g d zie , 
za leżn ie o d p o g o d y  i je j ew en tu a ln y ch  
zm ian , zach o d zą n ajrozm aitsze z jaw i­
sk a e lek tro m ag n ety czn e . Z jaw isk a te  
o d b ieram y w łaśn ie jak o o d g ło sy n ie  

n ależące d o ż .d n e j au d y cji d o p iero z

n astan iem c iem n o śc i, o H e m a się za ­
m iar w y k o rzy stać je d la p rzep ow iad a ­
n ia p o g o d y . S ta łe j i p ięk n e j p o g o d ) 
m o żem y się sp o d z iew ać ty lk o w  w y p ad ­
k u , g d y m am y o d b iór b ez szm eró w , 
trzask ó w , fad in g ów , a siła o d b io ru jesf 
zu p e łn ie ró w n o m iern a i sta ła . Jeże li 
w y stąp i ch o ć jed en z ty ch w ro g ó w  ao 

d y cy j, w ó w czas n ależy liczy ć się ze 

zm ian ą p o g o d y , g d y w szy stk ie trzy  
p su ją o d b ió r, to n iep o g od a p ew n a. D o «  
b ry o d b ió r d alek ich stacy j, p rzy zu p e ł­
n ej c iszy w o d b io rn ik u , zap ew n ia p o g o  
d ę sło n eczn ą i sta łą , ty p o w y p o g o d ę  
p rzy w y so k im  c iśn ien iu b aro m etry cz-  
n y m . P o g o rszo ny o d b ió r d alek ich sta ­
cy j p rzy tak p ięk n ej p o g o d zie d o n o si o  
ty m , że g d zieś p o g o d a się p su je . G d y  
k lik a stacy j, leżący ch w jed n y m k ie ­
ru n k u o d n as p rzy  o d b io rze zab u rzen ia , 
to w sk azu je n am , g d zie zaczy n a się  

zm ien iać p o g o d a .

W iatry p ły n ące z p o łu d n io w eg o - 
w sch o d u d ają d o b ry o d b ió r ro zg ło śn i 
p o łu d n io w y ch  i w sch o d n ich , p rzy c iszy  
w  a tm o sferze i słaby m fad in g u stacy j 
p ó łn o cn y ch , zach o d n ich i p o łu d n io w o -  
zach o d n ich . P rzy n o szą o n e w lec ie p o ­
w ietrze w ilg o tn e i c iep łe , ze sk ło n n o śc i 
d o b u rz w z im ie o d w ilż , o p ad y i m g ły . 
B ard zo siln y , p raw ie ca łk o w ity fad ing , 
p rzy c iszy w  a tm o sferze , lekk ie trzask i, 
p rzy czy m siła o d b io ru d alszych ro z ­
g ło śn i u leg a w ah an io m  —  to zap o w iedź  
zm ian y p o g o d y n a g o rsze . G d y zau ­
w aży m y słaby o d b iór stacy j p ó łn o cn y ch  
i zach o d n ich , p rzy jed n o czesn y m ich  
fad in g u , sta łe i n iep rzerw an e trzask i i 
szm ery , d o sk o n ały o d b ió r stacy j d al­
szych z p o łu d n ia i w sch o d u —  to m a ­
m y n ew n v zach o d n i w iatr o d m o rza . 
S n ro w adzi o n g w ałto w n e b u rze , siln e  
zach u rzcn ie i i d u żą w ilg o ć p o w ie ­

trza .

N ajgo rszą p o g o d ę zw iastu ją siln e  
zab u rzen ia w  o d b iorze . B ard zo z ły o d ­
b ió r d alek ich ro zg ło śn i, siln e i k ró tk ie, 
jak w y strza ły , trzask o raz im aczn y , a 

n aw et ca łk o w ity zan ik o d b io ru czy li 
fad ing p rzep o w iad a siln e w iatry , zu p e ł­
n e zach m u rzen ie i d u żo o p ad ó w . P 6 4 - 

n o cn o -v " ’' 1’ ' " 'le w iary p rzy n o szą o - 
ch ło d zen ie , zach m u rzen ie z p rzejaśn ie ­
n iam i o raz  d ro b n e  o p ad y . P o g o d ę tak ą  
zap o w iad a ją z g ło śn ik a słab e szm ery  
i d o ść siln y , p rzew ażn ie stłu m io n y fa­
d in g , k tó ry czy n i o d b ió r zam azan y m . 
Z ap o w ied ź tak ie j p o g o d y p o tw ierd za  
b ard zo m o cn y o d b ió r stacy j p o łu d n io ­
w y ch , a b ard zo słab y leżący ch o d n as  
n a zach ó d , p ó łn o c i p ó łn o cn y -w sch ó d . 
W ieczo rn e szm ery w lec ie , k tó re są  
sk u tk iem b u rz te rm iczn y ch i w y ład o ­
w ań w id zia ln y ch n a w ieczo rn y m  n ieb ie , 
n ie zap o w iad a ją p o g o rszen ia się p ięk ­
n ej p o g o d y . W  n ajg o rszy m raz ie m o ­
że b y ć n aza ju trz ch ło d n ie j i p o ch m u r­

n o .

T eg o ro d zaju  p rzep o w ied n ie n ie m o ­

g ą b y ć , rzecz p ro sta , reg u łą . M ają o n e  
za zad an ie zo rien to w ać ty lk o sp o strze ­
g aw czeg o słu ch acza w  m o żliw y ch zm ia ­
n ach p o g o d y . D o b ry o b serw ato r i p il­
n y słu ch cz rad ia u sta li sam  d la sieb ie  
„n iezaw o d n e" p rzep o w ied n ie p o g o d y n a  
p o d staw ie zak łó ceń o d b io ru .

Z jaw iska a tm o sfery czn e  

| w r. 1938
C ałk o w ite zaćm ien ie k sięży ca p rzy ­

p ad a n a 1 4 m aja 1 9 3 8 , w P o lsce n iew i­
d zialn e , lecz w id zia ln e w A m ery ce , n a  
O cean ie A tlan ty ck im . O cean ie S p o k o j­

n y m  i w A u stra lii.

C ałk o w ite zaćm ien ie sło ń ca p rzy pa ­
d a n a 2 9 m aja 1 9 3 8 , w P o lsce n iew i­
d zia ln e , w id zia ln e w p o łu d n io w ej czę ­
śc i P o łu d n io w ej A m ery k i, w p o łu d n io ­
w ej częśc i A fry k i i p o łu d n io w ej częśc i 
O cean u A tlan ty ck ieg o .

C ałk o w ite zaćm ien ie k sięży ca 7— 8  
ś lis to p ad a , w id zia ln e w P o lsce , o raz w  

reszc ie E u ro p y , w A fryce , n a O ceanie  
A tlan ty ck im , O ceanie In d y jsk im , w  
A zji i w  zach o d n ie j częśc i A m ery k i.

C zęścio w e zaćm ien ie sło ń ca 2 1 — 22. 
lis to p ad a 1 9 3 8 , w P o lsce n iew id z ia ln e , 
n ato m iast w id zialn e w p ó łn o cn e j częśc i 
O cean u S p o k o jn eg o , w p ó łn o cn o -  
w sch o d n ie j A zji, o raz w p ó łno cn o -  
zach o d n ie j częśc i A m ery k i P ó łn o cn e j.

P o czą tek w iosn y 2 1 m arca g cd < z  
7 .4 3 czas śr. eu ro p . P o czą tek la ta 2 3  
czerw ca g o d z . 3 ,4 czas śr. eu ro -p . P o ­
czą tek jes ien i 2 3 w rześn ia g o d z . IS .O  
czas śr. eu ro p . P o czą tek  z im y  2 g ru d n ia  

g o d z . 1 3 .1 4 czas śr. eu ro p .
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T y d z ie ń M o rz a , k to re g o o b c h ó d w  ro k u  w e w to re k —  w  r a z ie p rz y b y c ia  
W ą b rz e ź n ie  p rz y p a d a w ty m  ro k u  n a  t d e le g a c j i —  o b ja z d  z n ią  g łó w n ie js z y c h  
c z a s o d  2 7  d o  2 9  c z e rw c a 1 9 5 8  ro k u , m a ! m ie js c o w o ś c i p o w ia tu , z w ła s z c z a  z w ie -  
b y ć  u ś w ie tn io n y  p rz y b y c ie m  d o  W ą b rz e -1  d z e n ie G o lu b ia , m u z e u m  w  N ie d ź w ie -  

ź n a je d n e j z d e le g a c y j W o je w ó d z k ic h , d z iu  i td .
ja k ie  d ia z a d o k u m e n to w a n ia b ra te r s k ie j 5 ) D n ia  2 9  c z e rw c a  1 9 5 8  ro k u  w  ś ro -  
łą c z n o s c i w s z y s tk ic h  p o ła c i R z e c z y p o - d ę  (w  s w . P io tr a  i P a w ła ) o  g o d z in ie  9 ,3 0  
s p o l ite j z Z ie m ią  P o m o rs k ą  p rz y b ę d ą  n a M s z a  ś w . n a  in te n c ję „ T y g o d n ia M o --  
P o m o rz e , a b y  p o  z w ie d z e n iu  p o s z c z e g ó l- r z a . D o  p o łu d n ia  —  z b ió rk a u l ic z n a n a  
n y c h je g o m ia s t w z ią ć u d z ia ł w  o b c h o - F u n d u s z O b ro n y  M o rs k ie j.

7 _ _ _ _ _ W ie c z o re m  o d  g o d z in y  2 1 - s z e j —  t r a -

.X X  v x .y V X .X . x .c x x z .^ y V x s . ' to w  m a  o s ią g n ą ć  4 0  o s ó b , p o w s ta ją  t r u d - d y c y jn y  o b c h ó d  W ia n k ó w n a je z io r z e
P re z e s P o w . Z w . P o w s t. i W o j. w rę - n o ś c i z  ic h  u m ie s z c z e n ie m  i u tr z y m a n ie m . Z a m k o w y m  w  o g ro d z ie  p . T w a rd o w s k ie j,

In d y w id u a ln ie . 
i m ie js c e z a ją ł T ra w iń s k i H ie ro n im  

K o ła Z w . O f ic . R e z . W ą b rz e ź n o .
1 1 m ie js c e z a ją ł L e w a n d o w s k i F ra n ­

c is z e k  Z w . R e z . O s tro w o .
I I m ie js c e  z a ją ł M a d e ja B ro n is ła w  

s p o ły  —  o k o ło  1 0 0  z a w o d n ik ó w  z e  w s z y - P la c ó w k a Z w . P o w . i W o j. W ą b rz e ź n o , 

s tk ic h  o rg a n iz a c y j s f e d e ro w a n y c h .
Z a w o d y  o d b y ły  s ię n a s t r z e ln ic y  w  

C z y s to c h le b iu  w  k o n k u re n c ji  z b ro n i w o j  
s k o w e j i s p o r to w e j.

P u n k tu a ln ie  o g o d z in ie 8 ,3 0  p rz y b y ­
w a w  to w a rz y s tw ie K o m e n d a n ta P o w .  
P a n  S ta ro s ta  P o w ia to w y , k tó ry  p o  o d e - _  
b ra n iu  r a p o r tu  o d  K o m e n d a n ta  P o w . F e - P o m o rz a . , z w y c ię s k ie j p la c ó w c e z L o b - K o lo n ia ln e j w  W ą b rz e ź n ie a p e lu je d o  
d e ra c j i p p o r . G ro c h o w s k ie g o  i p rz y w ita - d o w a . P re z e s i Z w ią z k u  R e z e rw is tó w  Z w . m ie s z k a ń c ó w  m ia s ta  W ą b rz e ź n a  o  p o m o c  
n iu  s ię  z  z a w o d n ik a m i z  k o le i p rz y s tę p u je O f ic e ró w  R e z .. Z w . P o d o f ic . R e z . w rę c z a - w  ro z k w a te ro w a n iu p rz y n a jm n ie j p e w -  
d o  o d d a n ia s t r z a łu  h o n o ro w e g o  w  a s y ś - ją s w o im  z a w o d n ik o m  p ra k ty c z n e u p o - n e j c z ę ś c i d e le g a tó w  w o je w ó d z tw  w  m ie  
c ie  p re z e s ó w  o rg . s f e d e ro w a n y c h . P o  u ro m in k i z a n a jle p s z e  w y n ik i.  . s z k a n ia c h  p ry w a tn y c h , o ra z  o  w z ię c ie  u -

c z y s ty m  o tw a rc iu z a w o d ó w  ro z p o c z ę ła p o  w rę c z e n iu  n a g ró d  p p o r . G ro c h o - d z ia łu  w  p o w ita n iu  d e le g . a b y  z a ś w ia d -

S ta ra n ie m  P o w ia to w e g o K o m e n d a n ­
ta F e d e ra c ji P Z O O  i Z R  o d b y ły  s ię w  
d n iu  1 2  c z e rw c a  1 9 3 8  ro k u  p o  r a z  p ie rw ­
s z y  z a w o d y  s t r z e le c k ie  F e d e ra c j i P Z O O .  
o  m is tr z o s tw o  p o w ia tu .

D o z a w o d ó w  z g ło s i ły  s ię a ż 2 4 z e -

z

3 ) D n ia  2 9  c z e rw c a  1 9 3 8  ro k u  w  ś ro

W  r a m a c h  p o w y ż s z y c h  z a w o d ó w  n a  
p o d s ta w ie  ty c h ż e  s t r z e la r i n a s tą p i ła  k la ­
s y f ik a c ja w e w n ę tr z n a o rg a n iz a c j i o n a - i _  
g ro d y u fu n d o w a n e p rz e z p o s z c z e g ó l- d a c h  w  G d y n i . P o n ie w a ż l ic z b a d e le g a -  
n y c h  p re z e s ó w  c z y  te ż Z a rz ą d y  o rg . 1

,  T y g o d n ia M o --

P o m o rz e , a

W ie c z o re m  o d  g o d z in y  2 1 - s z e j —  t r a -

c z a n a g ro d ę  p rz e c h o d n ią  , ,P u c h a r G ło s u ' W o b e c te g o  O d d z ia ł L ig i M o rs k ie j i p o  c z y m  d a n c in g  b ry d ż  w  d o ln y c h  s a la c h  
H o te lu  p o d  O r łe m  (d o c h ó d  n a  F u n d u s z  
O b ro n y  M o rs k ie j ) . W ie c z o re m  e w tl . p o ­
ż e g n a n ie  d e le g a c ji W o je w ó d z k ie j , o d je ż ­
d ż a ją c e j d o  G d y n i.
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p o tr z e b a  k u p c ó w  b ra n ż y  d rz e w n e j, z b o .J c ią g z a tr z y m a s ię : W rz e ś n ia . K o ło , 
ż o w e j . s k ó r , o b u w ia , ż e la z a , k o n fe k c j i , । K u tn o , Ł o w ic z , W a rs z a w a , B ia ły s to k ,  

G ro d n o , W iln o . W  p o c ią g u d e le g a tu ra  
Z w ią z k u  P o ls k ie g o . K o s z t b i le tu  2 2 ,7 0  z ł  
o tr z y m a ć m o ż n a w e w s z y s tk ic h  k a s a c h  
b i le t , k o le j , i w  . .O rb is ie ” . P a s a ż e ro w ie  
z p o z a  P o z n a n ia  (w  o d le g ło śc i o d  2 0  d o  
1 5 0  k m .) o tr z y m u ją  p rz y  n a b y c iu  b i le tu  
5 0 %  z n iż k i c e le m  d o ja z d u  d o  P o z n a n ia .  
W  W iln ie  k w a te ry  z b io ro w e  w  c e n ie  o d  
0 .8 0  d o  1 ,2 0  z a  n o c le g .

b ła w a tó w , g a la n te r i i , to w . k ró tk ic h , o ra z  
r z e m ie ś ln ik ó w : c h o le w k a rz y , c z a p n ik ó w  
s z k la rz y , k ra w c ó w  d a m s k ic h , m ę s k ic h i 
w o js k o w y c h , z e g a rm is t r z ó w , ju b i le ró w .

S ą d o p rz e ję c ia lu b d z ie r ż a w y  ro z ­
m a ite p rz e d s ię b io r s tw a h a n d l . i p rz e ­
m y s ło w e

Z w ią z e k P o ls k i w s k a z u je lo k a ty  k a ­



„GŁOS POMORZA* Str. 7aZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 
■■—■rL—

Do parafian wąbrzeskich
A kcja katolicka urządza w niedzielę I żeby w szyscy parafianie jaknaj w eselej

Już czas odnowić 
prenumeratę gazety 

za m iesiąc  , ------ --------------------- --------- x----- --- ------------- 4 - -

lipiec i 111 kwartał _  j dnia 5 lipca sw e doroczne św ięto para-niedzielę po południu spędzili.
I 1 fialne w postaci kierm aszu od godziny  

około 2L-X ,. „a boisku i w  
dzisiejszych czasach obyć się bez. Strzelnicy', od godziny 22.00 na salach 
gazety, chcąc być o tym co się ( D w oru W ąbrzeskiego przy ulicy Broni- 
w św iecie dzieje poinform ow anym . s}aw a p ierackieg0 . 
Pism em , które w szechstronnie in- 
form uje o w szystkich w ydarzę- j 
niach jest

Uwaga biegacze!

„GŁOS POMORZA*
który m ożna zaprenum erow ać u listo ­
w ego, na poczcie i adm inistracji gazety

Celem św ięta parafialnego jest go­
dziw a zabawa w gronie w szystkich para­
fian w ąbrzeskich,, czysty zysk natom iast 
przeznacza się na zapłacenie kosztów  
połączonych z instalacją piorunochrona  
na w ieżach kościelnych, w ynoszących 
700 złotych.

Zabawy ludow e, strzelanie do tarczy, 
bufet zim ny, różne zakąski, kaw a i her­
bata ze sm acznym plackiem i różne in­
ne urozm aicenia m ają służyć do tego, a-

N a w ypadek niepogody odbędzie się ' 
kiermasz w salach D w oru W ąbrzeskiego, 
decyzję ostateczną ogłosi K s. proboszcz} 
w niedzielę z am bony.

W szystkich parafian prosim y jaknaj- 
serdcczniej o w zięcie udziału w naszym  
kierm aszu.

O o godzinie 13,50 chrzty, o godzinie 
14,00 nieszpory zW ystawieniem i proce­
sją, od godz. 14,50 do godziny 21,50  
kierm asz. O godzinie 21.50 w ym arsz do  
pana K ostrzew y na zabaw ę taneczną.

Uczestnicy w biegu powszech­
nym roztawnym do Polskiego 
Morza odbiorą znaczKI 

pamiątkowe.

Niech zatem nikogo powołane­
go nie braknie----------------—•

że ostrze jej w cięło się głęboko w ciało prze­

rzynając jelita. U szkodzenia ciała okazały  

tak pow ażne, że Stem pskiego m usiano w ywieźć  

pod opiekę lekarza specjalisty do Torunia.

L. Schwarz- Prezes Akcji Katolickiej 

Ks. F. Zaremba Asystent Kościelny.

27
EZERW1EE

Poniedziałek
W ładysław a króla.

Słow iański: W ładysława  

Słońca w sch 3,15 zach 20,1  

K siężyca w sch 2,53 zach 19.23  

historyczna.

w ody pływ ackie, a O godzinie 10,0U za- n4 raz na drugą stronę, ostatecznie po w yłado- 

I Law a ogrodow a w ogiouzie btrzeimcy 1 ...

1629.

1660.

1863.

D ĘBO W ALĄ KA .

„M iła narzeczona". Po ostudzeniu gorącej 

m iłości, jaką żyw iła do G orącego A ndrzeja na­

rzeczona jego Siw iec A gnieszka zapalała do 

niego nie m niej gorącą nienaw iścią w której po  

sunęła się tak daleko, że złożyła fałszywe do ­

niesienie na Post. Policji Państw owej jakoby  

eksnarzeczony okradł ją o zł 60 gotów ki, gdy 

tym czasem w ydało się, że ow ą kw otę zł 60 odda  

ła m u sw ego czasu sam ow olnie na zakup róż­

nych tow arów .

Sąd O kręgow y, przed którym stanęła zm ień

, na w sw ej m iłości A gnieszka, na sesji w yjazdo  

।  w  ej w W ąbrzeźnie, nie był łaskawy na te «nia  

ny w usposobieniu narzeczonej i skazał ją na 1 

m iesiąc aresztu z zaw ieszeniem w ykonania ka ­

ry na przeciąg 2 lat.

w aniu się gorących tem peram entów przyszło u- 

w róciły ofiary nad- 

r do dom u, I 

gdzie m ężow ie ulitowali się nad skutkam i „bab­

skiej" w ojny.

W łaścicieli nieruch, itd. U prasza Się O  ; & pokojenie. Poturbow ane u.ó-d, 

' udekorow anie dom ów flagam i narodow y  . m iernego popytu a słabej podaży

K ronika

Świetne zw ycięstw o nad Szw edam i, króla  

G ustaw a A dolfa pod frzcianą.

Czarniecki zw ycięża M oskali pod Połonką

Śm ierć na szubienicy w W ilnie Zygm unta

Sierakow skiego, w odza pow stania.

m i w dniu 29 bm .
W łaścicieli przedsiębiorstw prosi- 

i m y o dekorację okien w ystaw owych.
W szystkich m ieszkańców m . W ąbrze- 

• źna prosim y o liczny udział w im prezach.

28
CZERWIEC

Wtorek
Leona, Ireneusza, Paw ła.

Słowiański: Zbroisław a.

Słońca w sch 3.16 zach 20.1

K siężyca w sch 4.6 zach 20,10  

historyczna.

K ozakam i pod Beresteczkiem .

K ronika  

1651. Bitwa z 

1812. N apoleon i Polacy zajm ują W ilno. 

1914. Zam ordow anie w Sarajewie arcyksięcia

Ferdynanda i m ałżonki, co spow odow ało  

w ybuch w ojny św iatow ej.

29
CZERWIEC

Środa
Piotra i Paw ła św . A postołów . 

Slow ifcński: D alebora.

Słońca w sch 3,16 azch 20,1  

K siężyca w sch. 5,26 zach 20,47  

historyczna.K ronika

67. U krzyżow anie głow ą na dół pierw szego  

biskupa rzym sk., apostoła Szym ona Pio­

tra. założyciela K ościoła

1470. W ładysław ' Jagiell. królem W ęgier.

30
CZERWIEC

Czwartek
-ucyny

Słowiański: Cichosław a

Słońca w sch 3,17 zach. 20.1

K siężyca w sch 6,49 zach 21.17

i historyczna.

iie Szwedom W arszaw y, 

U rodził się Jan M atejko

K ronika

1656. O debrani

1838.

1934. Z rozkazu H itlera rozstrzelano w Berlinie  

7 przyw ódców ' buntu.

• N iew olno być prow odyrem  —  acz sam o  

zw ańczym — —  robotników  polskich a zarazem  

szkalow ać na Polskę. D otkliw ą naukę jak na- ' 

leży się zachow yw ać w obec Państw a, którego  

się jest obyw atelem odebrał osławiony prow o ­

dyr sam ozw ańczy pew nego odłam u naszych ro ­

botników: Jan M orański.

N a ostatniej sesji w yjazdowej stanął przed  

Sądem O kręgow ym w W ąbrzeźnie doprow adzo- ' 

ny z w ięzienia śledczego w Toruniu pod oskar­

żeniem w ypow iedzenia w stosunku do Polski 
...  , . lacn uA j m ir. uicu ituuuid w id/. x szaidactu

nieprzyzw oitych w w ysokim stopniu uw ag oraz} , . . , ...
. , , , , , „ “ sekretarza gm innego p. D udziaka, na któredo

! szkodę strawił pożar rów nież kilka sztuk dro ­

biu. Szkody ogólne w ynoszą ca 2000 złotych-

Przyczyna pożaru dotąd nie ustalona, do ­

chodzenia przeprow adza Policja Państw ow a.

®  Zawody pływ ackie w dniu Święta M o ­

rza..

2) W związku z urządzonym tygodniem M o ­

rza w W ąbrzeźnie zarządzam staw iennictwo  

w szystkich hufców i organizacyj PW w dniu  

27 czerwca 1938 roku o godzinie 19.30 na dzie­

dzińcu szkoły pow szechnej m ęskiej, skąd na- 

I stąpi w ym arsz na rynek, gdzie zostanie doko- 

■ nane otw arcie Tygodnia M orza.

Celem zadokum entow ania naszego przyw ią  

zania do M orza i zainteresowania do spraw z 

tym zw iązanych, staw iennictw o w szystkich or­

ganizacji PW  przede w szystkim w inno być pier­

w szym .

11) W ram ach Tygodnia M orza odbędą się 

w W ąbrzeźnie w dniu 29 czerwca 1938 roku o 

godzinie 14.00 na jeziorze Zam kow ym przy ła­

zienkach —  zawody pływ ackie w następujących  

konkurencjach.

K obiety:

50 m etrów stylem dow olnym , 

skoki z tram poliny. 

M ężczyźni.

50 m etrów stylem dow olnym dla m łodzieży źna stanął przed Sądem  

i m niej zaaw ansowanych.

100 m etrów stylem dow olnym  

skoki z tram poliny.

D o pow yższych zaw odów staw ać m ogą tak- 

niestow arzyszeni. Celem  

badania lekarskiego zbiórka zaw odników o go- , .

dżinie 13,30 obok łazienek przy pływ alni. ,

Zgłoszenia zaw odników przyjm uje K om enda ® Cech Fryzjerski zaw iadom ią, iż jeszcze  

Pow iatu PW do dnia 29 czerw ca 1938 roku. pozostało kilka m iejsc na w yjazd do Chełm na  

na dzień 29 bm . Zgłoszenia przyjm uje jeszcze  

0 K rw aw e porachunki na tle stosunków do w torku południa sekretarz cechu p. Jurkie- 

rodzinnych. D zisiaj w godzinach południow ych w icz ul. Piłsudskiego nr 22 Zakład Fryzjerski, 

w ynikła na ulicy W olności na tle niesnasek w  

łonie rodziny bójka pom iędzy Ziórkow skim A . ; ® Pokazy racjonalnego prania. Z inicjaty-

zam ieszkałym na koloni w ąbrzeskiej, a 

grem jego Rejw erem W ładysławem . W  

bójki Rejwer uderzył Ziórkowskiego tak nie­

szczęśliw ie ostrym  przedm iotem  w skroń, że ten  

że ociekając krw ią przebiegł 

pod opiekę lekarza pow .. od  

aportow ano go do szpitala.

że

PO DZA M EK G OLUBSK I.

—  Pożar nieruchom ości gm innej. W  dnia 23  

bm . o godzinie 22.30 w ybuchł pożar w zabudo ­

w aniach należących do gm iny Podzam ek G o- 

lubski, spalił się doszczętnie chlew o rozm ia­

rach 13x3 m tr. oraz stodoła w raz z szałasem

niedorzecznych pogróżek w rodzaju „Hitler zro  

bi z w am i porządek" itp.

W oskarżeniu sw 'oim p. prokurator pod ­

niósł jako obciążającą okoliczność, źe karal­

nych tych czynów dopuścił się osobnik nieprze­

ciętnej inteligencji, który uzurpuje sobie prawa, 

być przyw ódcą robotnika polskiego. To też ka­

ra, którą orzekł Sąd była dotkliwa. Skazany  

bow iem został M orański na karę 1 roku aresz­

tu oraz 100 złotych grzywny w zględnie 10 dni 

dalszego aresztu.

0 Czupurność w obec Policji Państw ow ej 

nie popłaca. Fijałkowski Franciszek z W ąbrze-  

O kręgow ym pod o- 

skarżeniem stawienia oporu starszem u poste­

runkow em u PP. podczas w ykonyw ania przez 

i tegoż obowiązków służbow ych.

N adm iar ten energii przypraw ił go o ka- 

przeprow adzenia i r9 1 m iesiąca ares/tu z zawieszeniem w ykona- 
’ '■ ' j nia kary na przeciąg 2 łat.

RUCH IOWARZYSTW
—  Baczność —  Związek Rezerwistów! Dnś 

o godzinie 19,00. zbiórka obok D om u Społecz­
nego celem w zięcia udziału w obchodzie ..Świę­
ta M orza". Zarząd

—  Baczność Pow stańcy i W ojacy. W  środę, 

dnia 29 bm . o godzinie 3 po południu odbędzie 

się zebranie m iesięczne w D om u Społecznym .

U prasza się o przybycie w szystkich człon ­

ków. Zarząd.

ulicę, by udać się  

którego przetran-

— Pow . K oło Zw iązku Lnw . W oj. RP.

Roczne W alne Zgrom adzenie odbędzie się  

dnia 10 lipca 1938 roku z następującym  porząd­

kiem obrad:

1) Zagajenie, pow itanie w ładz i gości,

2) O dczytanie protokułu z ostatniego zgro­
m adzenia,

3) W ybór m arszałka- zgrom adzenia powoła­
nie przez tegoż sekretarza i dw óch ławników,

4) Spraw ozdanie z Zjazdu Okręgowego w 

G dyni, 

5) 

a) 

b) 

c) 

d) 

6) 

7)

szw a- ! W Y O ddziału Żeńskiego Zw iązku Strzeleckiego  

toku odbędą się w „H otelu pod O rłem ., w środę.

dnia 29 bm . o godzinie 14.00 oraz w czw artek * 

30 bm . o godzinie 19,00 pokazy taniego i lek­

kiego prania „PERSILEM " pod kierow nictw em  

instruktorki f-m y ,.PERSIL".

Przybycie w szystkich szłonkin  

goście

Spraw ozdanie zarządu, 

prezesa, 

sekretarza, 

skarbnika, 

kom isji rew izyjnuej, 

D yskusja nad spraw ozdaniam i. 

U chw alenie absolutorium zarządow i,

8) W ybór zarządu na okres trzyletni, 

9) W ybór delegata na zjazdy.

10) 

H ) 

12) 

13) 

14)

konieczne, 

interesujące się spraw ą m ile w idzani.

Zarząd.0 N iecodzienna przygoda szofera. O negdaj 

szofer sam ochodu na rynku w W ąbrzeźnie usi­

łował uruchom ić pojazd za pom ocą korby. 

N agle

przy-O Z pow odu św ięta Piotra i Pawła, 

opadającego w przyszłą środę następny num er 

„G łosu Pom orza" w yjdzie dopiero w piątek, ; gdyż tzw , „starter" nie funkcjonow ał, 

dnia 1 lipca br. W obec tego pow iększyliśm y knąbrny sam ochód ruszył z m iejsca, porywając

natom iast objętość num eru dzisiejszego gazety, z sobą szofera, którego podw ozie w lokło z 

sobą. Znajdujący się w sam ochodzie osobnik  

zreflektow ał się w niezwykłej sytuacji, zatrzy­

m ał sam owolny pojazd i uw olnił szofera z nie­

m iłego położenia, z którego w yszedł z lekkim i 

uszkodzeniam i ciała.

Redakcja.

Liga M orska i K olonialna O ddział w  
W ąbrzeźnie przypom ina, że dnia 27 bm , 
w poniedziałek o godzinie 20,00 na Ryn­
ku początek „Tygodnia M orza.“ .

O bchód w ianków w e w torek 28 bm . 
o godzinie 21.00. W  programie m . in. w y  
stęp ..Lutni’ * oraz popisy taneczne K SM , 
Żeńskiego przy ognisku,

W środę 29 bm . M sza św . dalej zbiór 
ka uliczna na FO M . godzina 14.00 za-

® W ojna kobiet na targu. W ojownicza at­

m osfera. która obecnie ciąży nad całym św ia­

tem udzieliła 6>ię onegdaj dw om paniom , które  

pokłóciły się z sobą o m asło. O d słów przeszły  

do czynu. W  robocie było w szys-tko. co w padło  

im pod rękę.

Szala zwycięstw a posunęła się raz na jed-

M ecz piłki nożnej. A trakcją dla sportow  

sym patyków piłkarstw a będzie sensacyj 'ców i

ny m ecz w środę dnia 29 bm . z najlepszą dru- ' 

żyną piłkarską ze Starogardu.

Spotkanie tych drużyn, napew .no dostarczy I 

w idzom dużo em ocji.

• „ZA GIN ION E M IA STO '1, to tytuł najbar­

dziej sensacyjnego film u w tym sezonie. A kcja  

o w ysoce elektryzującym napięciu. Sceny w y ­

w ołujące dreszcze grozy. W ysadzenie w pow ie­

trze m iasta olbrzym ów.

N aukowcy w ypow iadają w ojnę niesam ow u- 

tości i potędze.

Role tytułow e kreuje genialna para  

stów W illiam Boyd —  Claudia D ell. Film  

dla ludzi o stalow ych nerw ach.

Prem iera — dzisiaj —  po raz ostatni

U chwalenie budżetu na rok 1938 39, 

U chw alenie składek m iesięcznych. 

Referat delegata i członka zarządu Okr. 

W olne głosy i w nioski, 

Zam knięcie.

do

W czasie od 1 lipca

31 sierpnia b. r. włącznie

arty- 

tylko sa biura nasze czynne

jutro. od godz. 8 14,

itfie^PUDER
OD S®RVN

lARKOWAbKU

N IED ŹW IEDŹ

— G racka powodem nieszczęśliwego w y- , 

i padku. Zajęty przy przeryw aniu buraków syn  

rolnika p. Stem pskiego oparł się o-dpoczyw ając 

przy pracy o grackę, która usunęła się.

Stem pski upadł tak nieszczęśliw ie na grackę

Balcerski (hwietko Kużaj
adwokaci

napew.no
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Kącik Powst. i Wojaków honor

Indywidualne;
I miejsce drh. Karbowski Kurkocln,
II miejsce drh. Madeja Wąbrzeźno,
III miejsce drh. Skałdecki — M. Radowiska 
Po zakończeniu zawodów odbyło się w 

szkole powszechnej męskiej wręczenie nagród
Gorczyńskiego,

m z । prób. Zarenib i, p. !)er-
B„ /iciiitski Michał i \iojzy . Cander 
W zv'cv zexlnie żądali. b\ referaty

W ramach zawodów strzeleckich urządzo 
nych przez Komendę Powiatową Federacji 
FZOO. odbyły się również zawody strzeleckie 
Związku Powstańców i Wojaków OK. VIII w 
dniu 12 czerwca 1938 roku na strzelnicy P. W. - 
w Czystochlebiu, o puhar przechodni ufundowa­
ny przez prezesa Oddziału Powiatowego drh. ! w obecności wiceslarosty p. 
Szczuki oraz o nagrody, które ufundowali drh. '• prezesów bratnich organizacyj i gości, 
prezes Szczuka, wiceprezes Stein i pow. Yef. 
organizacyjny Jonas.

Wyniki strzelania były następujące:

z oddziałem juz długie lara leniu został mia- 
nowans członkiem honorowym. Cześć Jego 
pamięci! jako światłego kapłana i przyja­
ciela najbiedniejszych, u których zaskarbił 
sobie wielkie przywia.zanie i miłość, a w 
szczególności pamięć o Nim nigdy nie zagi­
nie w oddziale Wąbrzeskiego KSL., z którym 
złączył się na wieki. Po wolnych glosach 
i wnioskach zakończono zebranie pochwale­
niem Pana Boga, i odśpiewano pieśń „Serce 
Twe Jezu".

ki

ki

ki

Z broni wojskowej, strzelanie zespołowe:

I m iejsce zdobył zespół 
£obdow o.

II m iejsce zdobył zespół 
B ielsk .

III m iejsce zdobył zespól 
W ąbrzeźno.

strzeleck i

strzeleck i

strzelecki

strzeleckiemu
mogli

placów ­

ic. . n jest i jakim niebezpieczeństwem 
i nam k •muniz.m i socjalizm. Podano do 
lom<ó ob>\'iy n. iz kiermasz parafiahiy

pokaźną sumkę na cele

P O Z N A Ń SK IE  T A R G O W ISK O  M IE J­
SK IE .

Poznań, dnia 21. 6. 1938  r

P łat  o m  q  m  100 Itf. tywej wafi.

Św lnlet

M ięsiste  
w sjji

M aciory  

K row yi

W ytuc-zone pełnom ięiiste . . . . .
T uczoae m ięsiste
N ietucaoae dobrze odiyw iue . . .
M iersie odtyw ie"  ~ ..... . . ... .

C islętzu

N ajprzedniejsi* cielęta w ytucioae  
T uceoae cielęta . .... . . .

W oiyi

P ełaom ięaiste w ytuczoae aieopraęfo*  
iwa  . . , , . -

M ięsiste Ł ucaoae m łodsze do lat 3 . .
M ięsiste tuczoae starszo . . 
Ą £ieraie odiyw ioas

B acha$ei

W ytuczoae pełaom ięsiste 
T uczone m ięsiste ...... .< .1
N ietuezone, dobrze odżyw iane starsze
M iernie oddtyw iaae . . . ...

Zwycięskiemu zespołowi
placówki Łobdowo wręczył prezes Oddziału Po- , 
wiatowego drh. Szczuka puhar. który to ouhar u ( 
już placówka Łobdowo w roku 1935 miała w . j| 
swoim posiadaniu, życząc . •> by i na następny I njp 
rok w strzelaniu wykazali swtrą sprawność i po- j p.i, 

nownie zdobyli puhar. par
Dalsze nagrody wręczył drh. prezes z zachę Zaremba, k!Ór\ szeroko omawia cele święta 

ceniem by w dalszym ciągu się ćwiczyli w strze j parafialnego, urządzanego w tym roku na 
placów- laniu, aby wyniki na następnym strzelaniu by- boisku PM. 

ły jeszcze lepsze. j dodają swe
! Na zakończenie uroczystości wniesiono o- w ycieczki do 
krzyk na cześć Pana Prezydenta RP..

| Armii i jej Wodza.

placów -

Indywidualne.

I m ieE cc G rzegorczyk —  W ąbrzeźno,

U m iejsce P ilarsk i F eliks —  Ł obdow o,

H I m iejsce Scheller Z ygm unt —  D ębow alą- 
ka.

i W )•. i w Strzelnicy, 
uwagi i spostrzeżenia.
I.i>( aa w dniu 10 lipca referuje 

naszej prezes okr. I W ąbrzeźno p. Zieliński Alojzy,
I wskazując, iż wycieczka ta ma na.celu ucz- 

Lisewo p.

Obecni

dii

ów iaia peaad 80 kg. tyw »j

i późł» kaatr& ty
84—80
80 —96

70—76
62-68
50—56
30—40

e Zebranie Kat. Stow. Ludowego. W nń

Katolickiego Stow. Ludowego oddział Wą­
brzeźno w salce im. Ks. Ja.ua Zaikrysia. po

Z broni małokalibrowej:
I m iejese zajął zespół placów ki W ąbrzeźno,

II m iejsce zajął zespól placów ki K ow alew o, ' nieszporach, /.('branie zagaił p i
III m iejsce zajął zespół placów ki M ałe R a- Pana Boga prezes p. ( ander K .

dow iska. 'Zmówiono modlitwę za zimarłyc:

plinie, zt* względu na zasługi położone dla 
Kat. Stow. Ludowego. W dniu tym odbędzie 
się uroczyste zebranie, podczas którego wrę­
czy prezes okręgowy dy plom p. Kowalskiemu.

92-100
82—90

74— 78
62— 70
52—58
48— 50

j l  U  IIII  U  I V 111

schantzpark i Lainz, Równocześnie bur- ! niu wys^c1181' 
mistrz miasta Moedling pod Wiedniem s 
wydał zakaz przebywania żydów we j

GRUDZIĄDZ. Pogłoski, które się po wszystkich parkach miejskich oraz zakaz! 
jawiły, jakoby fabryka maszyn rolni- noszenia przez Żydów strojów alpejskich.! 
czych ,.UNIA‘' Ventzki w Grudziądzu
miała już zwolnić 200 robotników oraz BERLIN. Duże wrażenie zrobił w! 
zapowiedzieć dalsze zwolnienie nie od- ■ Watykanie zakaz, wydany w Niemczech, : 
powiadają całkowicie prawdzie. W fa- ' posyłania studentom studiującym na u- 
bryce nie miały miejsca żadne zwolnienia niwersytecie papieskim gotówki. Doty- 
jak również nie przewiduje się żadnych CZy to tak studentów Niemców, jak i Au- 
zwolnięri. : striaków. Z powodu tego zarządzenia

i powstały duże trudności w założonym w 
WIEDEŃ, Po ostatniej wizycie marsz. ’ ----- 11 *' ------- ’-----“ —

Góringa, który dokonał inspekcji pogra­
nicza czechosłowackiego w rejonie Hohe- 
nau - Hainburg są obecnie budowane no­
we lotniska w Himberg i Schwechat.

Ponadto prowadzi się obecnie prace 
fortyfikacyjne w dolinie Dunaju w kie­
runku Bratislawy. Trzecia grupa eskadry 
bojowej 155 - III KG. 155 została prze- i _y .. ± *
transportowana z Hall w Wirtenbergii do pienie ochronne na 50,000 sztuk bydła i 
Weis w Górnej Austrii.

WIEDEŃ. Dyrekcja policji wydała 
zarządzenie, zabraniające żydom wstępu 
do następujących parków wiedeńskich:

Stadtpark. Schoenbrunn, Tuerken-

roku 1552 Collegium Germanicumw  
którym studiowali Niemcy oraz studen­
ci pochodzący z ziem dawnej Austrii.

BERLIN. Profesor dr. Waldman z 
Państwowego Instytutu Doświadczalne­
go na wyspie Riems, odkrył środek chro 
niący bydło przed zarazą pryszczycy.

Tytułem próby przeprowadzono szcze

kilku tysięcach sztuk owiec.
Osiągnięte rezultaty były zupełnie za i 

dawalające. Szczepione bydło było zu- 
pełnie odporne na pryszczycę przez o- ; 
kres trzech miesięcy, prawdopodobnie 
jednak okres ten się przedłuży.

w którym wraz / delegacją i pocztem

SZEREG1

72— 76
62— 88
30— 56
30— 40

Giełda zbożow a
P łacono złotych za tO U kg.

Ziemiopłody Bydgoszcz 
24 6.

Poznań
24, 6.

Ż yto 21,25—21.50 21.50—21,75
P azcaisA 24.75—25.25 25,00—25.50
Jęesm ień brow - 16.75—17,00 17,50—18.00
Jęczm ień jednolity 16,50-16,75 16,75—17,25
O w i«o 18.25-18,75 19,75-20,25
R zepak ihnow y 23,50—25,50 23,50—25,00
R zepnik 55,00-57,00 —

M ak M iebitok i 103,-108, 78,00—82,00
G orcxye* 34.50-37,50 34,00—36,00
P eluixka 22,50—23.50 24,00—25.00
Sieriii* hdaaa 48,00—51,60 50,00—52,00
W yk* 21,00—22,00 23,00—25.00

G roch polay 23.00—2‘).00 26.50—27,50

G roch V iktoria 24.00—27,00 24 00-26,00

G roch F olger* 24.00—26,00 24.50—26.00

L ubią ió łty 14,00—14,50 15.75-12,25

L ubi* nieb ie  ł  ki 13,00-13,50 55,00-57,00

K o*i#ay*a M w d*- 230,-245. 220,-240.

K oM ickv** eierw . 130,-140, 90,00—100.00

K ofiicayM .* biała 210,-230, 200.-230.

gw arancja

W ybór  

najw iększy

P ełna

H andel żelaza

Wąbrzeźn o — .2

K ino  
dźw iękow e

„Słońce"

O grody
obszaru ca. 1 ha  
położone przy wylocie ul. 
Marszałka Piłsudskiego z 
jednej i drugiej strony tra­
ktu, nadające się na place 
budowlane ewnt. w 6 par­
celach korzystnie do na­
bycia.

Informacyj udzieli ekspe­
dycja ,,G łosu “

Zgiń ął
chiński dc>£ ze szczenia­
kiem, wabi s ę „Aza" - 
Oddać za wynagrodzeniem

W . L ubom ski
ul. Kościuszki 5

G ospodarstw o
6 morgowe zaraz na sprze­
daż. Cena podług ugody.

L igow ska — W rocki 
pow. Brodnica

P rzybłąkał się  
pies doberman. Właści­
ciel może go odebrać za 
zwrotem kosztów.

Wiad. w adm. „Głosu“

P oszukuję 
natychmiast — starszego 
chłopa albo chłopaka do 
wszelkich prac.

W . W ilam ow ski 
W. Radowiska

Uczeń stolarski 
potrzebny

A . D ynow skl Kowale a -o

O głoszen ia
um ieszczane

w G łosie  
P om orza

prz  y  noszą

pożądany
skutek!

NIE NISZCZYĆ — N IE  P A L IĆ

STAREGO PIPIFIIII 

i fil fi 1 M 11 U

W roi. gł. genialna para — W IL L IA M B O Y D i C L A U D IA D E L L  
F ilm ty lko dla ludzi o silnych nerw ach!
We wtorek Dancing —Bridge — Ligi Morskiej i Kolonialnej. — W środę Koncert—Dancing. —

W  poniedzia łek  i w torek 27 i 28 bm . o godz. 8,30  
Największa sensacja XX wieku.

podniszczonego  oraz książek  w ycofanych  
z użytku i podartych — bo jest to  
cenny surow iec, za który m iliony zło- 
_  —  tych w ychodzą za granicę.------

Każdą partią nawet nadrób-
niejsza k u p u je stale

EKSPEDYCJA
ZAKŁADÓW GRAFICZNYCH 
BOLESŁAWA SZCZUKI
Wąbrzeźno, ul. Mickiewicza 1. Tel. 80 

A B O N A M E N T  M IE SIĘ C Z N Y W Y N O SI:

W  ekspedycji lub agenturach • ■ ..............L— zł
z odnoszeniem przez pocztę lub posłańca . . • 1,20 zł 
„Głos Pom.“ wychodzi w poniedziałki, środy i piątki. 
W  wypadkach nieprzewidzianych, przy wstrzymaniu 
przedsiębiorstwa, złożenia pracy, przerwania komuni­
kacji, abonent nie ma prawa żądać pozaternunowych 

dostarczeń gazety lub zwrotu ceny abonamentu.

Druk: Zakłady Graficzne B. Szczuki, Wąbrzeźno_Pom. 
Redaktor odpow.: Aleksander Ledwoćliowski, Wąbrze­

źno — ul. Br. Pierackiego Ha
Redakcja i administracja: Wąbrzeźno, Mickiewicza 1.
Redaktor przyjmuje od 10—12. — Nie zamówionych 

rękopisów redakcja nie honoruje i nie zwraca.
Tel. 80. • PKO. Nr 204,252. • Przekaz rozrachuu'k 1

C E N Y O G Ł O SZ E Ń :

Wiersz milimetrowy (na stronie 7-łam ow ej) . . 10 gr  
na stronie 4-łamowej (w tekście) 30 gr  
na stronie pierwszej ................ 50  gr
Przy powtarzaniu ogłoszeń — odpowiedni rabat. 
Dla spraw spornych jest właściwy sąd w Wąbrzeźnie. 
Za terminowy druk administracja nie odpowiada.
Za zastrzeżenie miejsca pobiera się 20 proc, nadw yżki.

Ja.ua

